
jfâ 39 — Rocznik XIX.
Za Bedaltcyą odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Ädministracya,§Ekspedycya i Bióro Eedakcyi przy J 
Wilhelmowskim placu pod Nr. lo. ■

Dziennik Poznański
„„chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów):

od wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
do Eedakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane. ZIENNIKPOZNAŃSK
Niedziela, 18 lutego 1877.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie­
mieckie» i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji 

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego nioraiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajenttry 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
§ nadsyłano Kedakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski. Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
W Hamburgu Frankfurcie nad Menem Berlinie. Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 43. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren- 
7 p 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie: E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Oomp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse — W Plesze- Straasc wje. Zboralski.

POZNAŃ, 17 lutego.

Niniejszą rubrykę rozpoczynamy dzisiaj znowu do­
niesieniem, że do tćj chwili ani jedno mocarstwo nie od­
powiedziało na ostatni okólnik ks. Gorczakowa. Gabi­
nety naradzają się obecnie nad formą odpowiedzi, a choć 
projekt, by nieodpowiadać wcale na notę petersburgską 
nie znajduje z względów dyplomatycznych odgłosu, toć 
dzisiaj to jedno zdaje się być pewnem, że w jakąbądź 
formę zostanie ujęta odpowiedź ta, Rosya w rezultacie 
otrzyma rekuzę. Żaden z gabinetów europejskich nie 
podziela przekonania wyrażonego w okólniku Gorczako­
wa, iż Turcya ubliżyła Europie a Rosya nadaremno o- 
gląda się za państwem, które chciałoby jćj użyczyć w 
napaściach na Turcyą choćby tylko moralnego poparcia. 
Polityka rosyjska pozbawioną jest najzupełniej sprzymie­
rzeńców. Co się zaś tyczy Anglii, to już lord Herby 
w depeszy swój z 22 gruduia 1876 do margrabiego Sa- 
lisburego powiedział najwyraźniój, że W. Brytania ani my- 
śli popierać militarnych przeciw Turcyi przedsięwzięć, 
ani godzi się na nie. Prawdopodobnóm jest,' że w tym 
duchu wypadnie obecnie odpowiedź Anglii, a ponieważ i 
inne moearstwa nie okazują się skłonnemi do przykla- 
śnięcia zaborczym zachciankom rządu rosyjskiego, przeto 
zdaje się, że Rosya będzie pozostawioną samćj sobie i 
nie będzie mogła liczyć na inne prócz własne tylko
siły- . , .

W kołach dyplomatycznych uważają, jak piszą dzi­
siaj z Wiednia, za możliwe, iż świat zostanie wkrótce 
nowym uszczęśliwiony okólnikiem rosyjskiśm, a to bądź 
dla przypommenienia mocarstwom, że należy się od nich 
Rosyi odpowiedź, bądź tóż dla zadowolenia ciekawości 
gabinetów, pragnących poznać bliżój zamiary Rosyi. 
Gabinet petersburgski wypowiedzieć ma przy tej sposo­
bności, że stawia się w obec traktatu paryzkiego na 
stanowisku aut-aut. Albo mocarstwa zgodzą się na za­
patrywania rosyjskie, wedle których traktat ten obowię- 
zuje wszystkie mocarstwa na nim podpisane do zbiorowego 
przeciw Turcyi wystąpienia, lub też uznają traktat ten 
za rozdarty i przyznają Rosyi prawo do zajęcia stano­
wiska, jakie zajmowała przed tym traktatem i uderzenia 
na Turcyą.

Z telegramów wiedeńskich dowiadujemy się, że ro­
syjskie przesilenie ministeryalne trwa 
ciąle. W razie zmiany ministeryalnej, ks. Gorczakow 
pozostanie wprawdzie kanclerzem, ale nie ministrem 
spraw zagranicznych. Jako kandydatów do teki ministra 
spraw zagranicznych wymieniają bądź ministra Wał u- 
je w a, bądź hr. Adler b erga. Te same telegramy 
dodają, że wojna jest nieuniknioną, i że rząd zamyśla 
zaciągnąć na dobra kościelne w Rosyi pożyczkę przymu­
sową, skutkiem czego wielkie pomiędzy duchowieństwem 
prawosławnóm panuje niezadowolenie.

Wedle najświeższego telegramu z Białogrodu udali 
się już pełnomocnicy serbscy do Carogrodu, gdzie się 
mają toczyć ostateczne układy względem zawarcia po­
koju serbko-tureckiego. Pełnomocnikom serbskim poru- 
czono głównie załatwienie kwestyi ustanowienia ajenta 
tureckiego w Białogrodzie i uregulowania granic, przyczćm 
Serbia domaga się uregulowania granic nad Driną, Ti- 
mokiem i Ibarem. Wszystko za tern zdaje się przema­
wiać, że obie strony życzą sobie zawarcia pokoju i że 
Serbia pragnie, by obecne układy doprowadziły do po­
żądanego wyniku. 2e w przypuszczeniach tych nie my­
limy się, za tóm przemawia wysłanie pełnomocników 
ło Carogrodu a głównie zwołanie skupczyuy na 26 brn. 
& zatem na dwa dni przed końcem rozejmu i to skup
czyny nowo wybranej, której wybory naznaczono na 20 
bffl. Ostatnia skupczyna wyszła z urny wyborczój w 
Innych okolicznościach i warunkach była bardzo wojo­
wniczą i zostawała zupełnie pod wpływem stronnictwa 
Omladiny, stronnictwa wielkoserbskiego, żądającego wojny 
w przekonaniu, że wypaść musi koniecznie zwycięzko i 
zapewni Serbom spełnienie wielkiój idei połączenia Sło­
wian południowych. Skupczyna dzisiejsza wybrana pod 
wpływem doświadczenia, klęski, upokorzeń i rozczaro­
wań może być przynajmniój w swojćj większości inaczej 
usposobioną zwłaszcza, jeśli i rząd zechce do tego przy­
łożyć rękę. Ponieważ do skupczyny należy potwierdza­

Komedyanci życia.
powieść węgierska

»I. Jókaja.
Namocy a u t o r y z a c y i j en e r a 1 n é j

przełożył

G. J......
TOM II.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 294, 296, 297, 298, 2, 3, 4, 9, 10,
11,12, 14, 15, 17, 18, 20, 23, 25, 32, 34, 35, 37 i 38.)

' — A więc na ramię?
, —- Gdzież tam!... Ja podaję tylko rękę na znak
obitego targu a co do cięcia, tnij książę w facyatę, nie 

Pchając, od ucha aż do ust. Będziesz książę miał sławy 
?2 końca i miary, gdy Absałon Karakan, dotychczas 
‘ezw?ciężony rębacz, będzie nosił na żywym portrecie 

111 książęce m a n u p r o p r i a. Pal kat, trochę 
u za dziesięć tysięcy złotych i

~~ Pozwalasz pan więc na dzisięć centymów?
D y- Nie będzie to żadne nieszczęście, choć kresa wy- 
f unie nieco dłuższa.

nie traktatów pokojowych, przeto sam fakt zwołania 
skupczyny w bieżącym jeszcze miesiącu jest znamieniem, 
że rząd chce doprowadzić traktat pokojowy do podpisu, 
by w ten sposób zasłonić się głosem przedstawicieli na­
rodowych podzielić się z nimi odpowiedzialnością.

Dyskusya wczorajsza w sejmie pruskim nad projektem 
do prawa, dotyczącym podziału prowincyi Prus skończyła 
się w pierwszćm czytaniu odrzuceniem wniosku o przeka­
zanie komisyi pomienionego projektu. Rozprawy więc w 
drugićm czytaniu za kilka dui się rozpoczuą. Już z od­
rzucenia powyższego wniosku widoczna, że projekt po­
działu tak jak przedłożonym został, przyjętym będzie 
przez Izbę. Przy końcu sesyi przystąpiono do obrad 
nad etatem ministerstwa sjAaw duchownych i oświecenia. 
Dla spóźnionej pory jeden tylko z kilku zapisanych 
mówców uzyskał głos. Był nim zaś członek centrum 
dr. Franz. W liczbie zapisanych, i to przy tytule do­
tyczącym pensyi ministra, znajdował się ks. dr. J a ż- 
dżewski, który, ponieważ odroczono tylko dyskusyą 
nad tym tytułem, ale jej nie zamknięto, jutro t. j. w so­
botę przyjdzie, jak się zdaje, do głosu.

& Sprawa lis. dr. K.anteekiego poruszoną 
wreszcie będzie w sejmie pruskim; dowiadujemy się bo­
wiem, że Koło polskie złożyło do rąk marszałka 
następującą w tój sprawie interpelacyą:

Redaktor Kuryera Poznańskiego ks. 
dr. Kantecki znajduje się od 27 łitopada 1876 r. 
w więzieniu król, powiatowego sądu w Poznaniu; 
uwięzienie nastąpiło i trwa dotąd, ponieważ

ks. dr. Kantecki w skutek rekwizycyi cesarskie­
go wyższego dyrektora poczty w Bydgoszczy zawe­
zwanym został do złożenia świadectwa, od jakiój 
osoby otrzymał wiadomość o treści rozporządzenia 
wyższego dyrektora poczty w Bydgoszczy, dotyczą­
cego konfiskaty listów Jego Eminencyi kardynała 
arcybiskupa lir. Ledóchowskiego, zamieszczonego w 
nr. 213 Kuryera Poznańskiego z dnia 19 
września 1876 r. Ks. dr. Kantecki oświadczył i 
poprzysiągł, że wiadomości tój nie otrzymał od 
urzędnika pocztowego, lecz wzbraniał się wymienić 
odnośnój osoby.

Niźój podpisany pozwala sobie prosić król, rząd 
o wyjaśnienie:

1) Czy powyższy przypadek znanym jest król.
rządowi ?

2) Czy król, rząd zechce poczynić kroki na rzecz
uwięzionego ks. dra Ktnteckiego ?

Dr. R, oman K o in i e r o w s k i.
(Następują dalej podpisy wszystkich członków Koła 

polskiego i kilkunastu członków centrum.)

Głosy dziensiików rosylsiiicli.
Z powodu sprawy wschodniej dzienniki rosyjskie 

przedewszystkiem zajmowały się stanowiskiem co do niój 
Rosyi, która, jak wiadomo, z kampanii z niój dyploma­
tycznej wyszła z sromotną moralną klęską; dalej zasta­
nawiały się nad stanowiskiem Rosyi do innych mocarstw, 
a zwłaszcza Niemiec. Sądzimy, że nie bez interesu dla 
czytelników naszych będą poglądy w tym względzie pism 
rosyjskich i dla tego podajemy je w streszczeniu.

I tak:
R u s k i M i r z powodu polemiki dzienników ber­

lińskich przeciw Francyi dowodzi, że najsłabszą stroną 
pokoju europejskiego są stósunki Niemiec do Francyi. 
„Nie ma większego błędu — pisze on — nad przypu­
szczenie, że wojna jest środkiem zyskania pokoju mię­
dzy dwoma współzawodniczącemi narodami. Owszem, 
wszelka wojna między cywilizowanemi ludami wyradza 
ziarno nowych krwawych starć, i na długo odpycha 
możność ogólnego pokoju.“ Niemcy przez pokonanie 
Francyi doszły do jedności narodowój, ale do tego nie 
był potrzebny Sedan, a tern mniej oblężenie Paryża, za 
któróm poszło oderwanie od Francyi Alzacyi i części 
Lotaryngii. Pokój możebny z czasem między Francyą

— Ale rozumie się, że pan się nie odetniesz. Bo 
gdybyś pan mnie także miał zranić, cały układ za nic.

— Już ja będę się wystrzegał.
— Czy tylko mimowolnie nie mógłbyś pan mnie 

zranić?
— Bynajmniej. Ja nie rąbię się na sposób niemie­

cki z ręką i pałaszem wyciągniętemi w prostćj linii, 
lecz na sposób francuzki z pałaszem czy szpadą wynie­
sioną w górę. Patrz książę, w ten sposób: dajmy na 
to, że ta laska szpada, a parasolka księcia druga; tak 
stawam przed księciem en gardę; teraz książę zmie­
rzasz się parasolką przeciw lewemu policzkowi mojemu... 
tylko książę tnij śmiało 1. .. taka psia kość, jak ja, nie 
czuje tego... Brawo! bardzo dobrze!... Za pierwszćm 
cięciem, skoro tylko krew wystąpi, przyskoczą sekun­
danci, skrzyżują swoje szpady pomiędzy "nami i oświad­
czą, że nasza sprawa skończona wedle postulatów rycer­
skości. Tak więc, zdaje mi się, rzecz nasza w po­
rządku.

— Chodziłoby tylko jeszcze o wynalezienie pozoru 
do pojedynkn.

— No, wszakże „Mene, tekel, ufarsin“...
— Nic z tego! Nie chciałbym wobec świata brać 

na siebie autorstwa. Trzeba pomyśleć o czem innćm.
— A, już wiem! Widzi książę, ja dziennikarz...
— Wiem, ale cóż ztąd?
— Chodzę do teatru narodowego. Czy dama, o któ- 

rćj książę wspominał, także tam bywa?
— Ma nawet swoją lożę i bywa co wieczór.
— Dobrze!.. Udaj się tedy książę dziś do jej loży 

i rozmawiajcie państwo podczas przedstawienia tak gło­
śno jak tylko można. Ja zaś w P u z a n i e napiszę 
piorunujący artykuł przeciw tym paniczom i damom, któ­

a Niemcami, pokój taki, jaki dziś istnieje między Fran­
cyą a Anglią, wiekowymi kiedyś wrogami, byiby może­
bny tylko wówczas, gdyby Niemcy objawiły więcej szla­
chetności względem zwyciężonego a niedawno tak wiel­
kiego narodu. Kawałek Alzacyi i Lotaryngii nie wart 
był tego, by na wieki przedłużać rozdrażnione położenie 
polityczne. Zwycięztwa niemieckie ani są w stanie ni­
czego dorfieść Francuzom, ani zdołają ich poniżyć, ani 
poprawią spraw niemieckich. Niemiecko-francuskie kłó­
tnie, w swej wewnętrznej treści bezcelowe, wychodzą 
tylko z obrażonój dumy narodowej z jednój strony, a po 
drugie z niezmiernój miłości własnej narodowej połączonej 
z chęcią zaniepokajania. Ani niemieccy francuzożercy, ani 
francuscy szowiniści me zapisali żadnego poważnego hasła 
na swych sztandarach, takiego przynajmniój, które konieczne 
są dla wojny. Na czele politycznych zadań teraźniejszo­
ści stoi wyzwolenie chrześcian bałkańskich z pod jarzma 
tureckiegoale dzienniki tak niemieckie jak francuzkie, 
jak tylko chodzi o wielką kwestyą, natychmiast się za­
puszczają w wywody o potrzebie utrzymywania europej­
skiego pokoju.

Moskiewskie Wiedomosti zaznaczywszy 
wytężoną baczność, z jaką Europa na Wschód patrzy, 
stawiają pytanie: Czy istotnie tam leży główne jądro 
powikłań? „Jeżeli ruch w Turcyi takie niebezpieczeń­
stwo przedstawia, że wszyscy drżą o zachowanie pokoju, 
to dawnoby już interes ogólny doprowadził do obmyśle­
nia środków w celu odwrócenia ogólnego niebezpieczeń­
stwa. Gdy jednak przez dwa lata połączone usiłowania 
okazały się tam bezskutecznemi, wniosek ztąd, że w Eu­
ropie samej tkwią głębokie przyczyny zupełnego rozdwo­
jenia, grożące pono daleko większem niebezpieczeństwem 
niż kwestya wschodnia. Czyż nie mają one właśnie inte­
resu utrzymywać wzburzenia na Wschodzie? Z jednój 
strony przez kwestyą wschodnią odwraca się uwa­
ga od innych politycznych celów, dojrzewa­
jących jeszce w cichości, z drugiej strony usiłuje się 
przez tęż kwestyą wschodnią dopiąć osiągnięcia tycli 
celów.“

W pewnym związku z poprzednim zostaje artykuł 
St. Petersburskich Wiedomosti, rozbiera­
jący pogłoskę, że Europa ma zamiar dać Turcyi pewny 
termin do spełnienia swych reform. Nic jednak nie mó­
wi, co poczną mocarstwa, — gdy Turcya zobowiązania 
swego w terminie nie spełni. Ponieważ gabinet rosyjski 
ma może poprzestać na takim kompromisie, przeto ro­
bią mu ustępstwo, że, jeżeli Porta zobowiązania swego 
nie spełni, w takim razie mocarstwa, nie upoważniając 
Rosyi do żadnej akcyi, zachowają się jednak biernie na 
przypadek walki między Rosyą a Turcyą, jednak dopóty 
tylko, dopóki specyalne interesa mocarstw nie będą przez 
tę walkę dotknięte, — Czyli innenii słowy, piszą Wie- 
domosti, Europa usuwając się od wykonania wyroku 
na Turcyą wydanego, ponieważ przez podejrzliwość tego 
wykonania Rosyi zlecić me chce, skazuje to państwo do 

.stania przez diugi czas na warcie, w ciągłej gotowości 
ruszenia w pole, jak tylko mocarstwa przekonają się o 
bezowocności konstytucyjnych eksperymentów w Turcyi. 
Po upływie tego terminu wolno będzie Rosyi na swoje 
ryzyko rozpocząć działania. Piękne ustępstwa 1 Jak 
gdyby Rosya już dziś tego prawa nie miała. Mówią, że 
trójcesarski związek da się użyć do rozwiązania zadania, 
ktorego koniereneya rozwiązać nie mogła. Związek trój­
cesarski! Ależ czy ten związek jeszcze dziś istnieje? 
Czy nie jest on jedną marą polityczną więcej, która się 
w proch rozpadnie za pierwszćm zetknięciem z rzeczy­
wistością kwestyi wschodniej. Póiurzędowy berliński 
Post, którym p. Bismarck zwykł się posługiwać, gdy 
chce w świat puścić w lekkiej formie jaką ciężką wia­
domość polityczną, oświadcza, że rozwiązanie kwestyi co do 
istnienia trójcesarskiego związku, zatem co do utrzymania 
powszechnego pokoju, (którego jako obrońca związekj ten 
występuje), zależy od zachowania się gabinetu wiedeń­
skiego. Jeżeli to prawda, w takim razie istnienie trój­
cesarskiego przymierza byłoby równie mitycznćj natury, 
jak nadzieja utrzymania pokoju“.

Moskiewskie Wiedomosti idą nieco dalćj 
i wyrażają silne zdziwienie z tego, że niemieckie dzien­
niki bardzo ostro zaprotestowały przeciw wnioskom, które 
prasa rosyjska wyciągnęła z zerwania konferencyi. We­

rzy w teatrze paplają. Książę uczujesz się obrażonym 
w swoim i swej damy honorze i natychmiast przyślesz 
swoich świadków do redakcyi. Tu autor, to jest ja, 
przyzna się dó artykułu, nastąpi wyzwanie i... no, itd. 
aż do palmy zwycięztwa.

Tak tedy stanął układ, zatwierdzony słowem i ręką; 
pozostawało już tylko odegrać publicznie tę dobrze upla- 
nowaną komedyą, co niewątpliwie świetnie powinno się 
powieść. Pan Karakan póki żyje nie przyszedł nigdy 
jeszcze do tak znacznćj sumy pieniędzy z tak niewielkim 
trudem, podczas gdy książę Alienor dość tanio okupił 
sławę zwycięztwa nad pierwszym zawadyaką i pierwszym 
rębaczem stolicy, a to dla pięknych oczu dumnćj księ­
żniczki Rafaeli.

Że przyrzeczenia i groźby ojca silnemi były pobud­
kami do uknowania tej tragedyi intryganckiej, nikt wie­
dzieć nie potrzebował.

Role znajdowały się w najlepszym ręku. Wieczorem 
podczas przedstawienia w teatrze Alienor odwiedził księ­
żniczkę Rafaelę w loży i paplał tam co ślina do ust 
przyniosła przez całe pół godziny bez najmniejszego 
względu na oburzenie publiczności, dość niewdzięcznej, że 
ma naraz dwa przedstawienia, na scenie i w loży. Ku 
niemałemu zadowoleniu dostrzegł Alienor, jak pan Ka­
rakan gniewliwie porwał za kapelusz i wybiegł z 
teatru.

Poszedł wprost do redakcyi, aby napisać wiadomy 
artykuł.

W redakcyi P u z a nu Jerychońskiego pano- 
wał ten bardzo wygodny porządek, że każdy współpra­
cownik zjawiał się, kiedy mu się podobało, i kazał dru­
kować w dzienniku, co mu się widziało; przytćm szano­
wali się na wzajem do tego stopnia, że jeden nie wtrą-

dług prasy rosyjskićj Porta odrzuceniem propozycyi sta­
wionych jej przez Europę, podarła sama traktaty zape­
wniające jćj byt i całość. „Nie wiemy, piszą Moskie­
wskie Wiedomosti, co ma znaczyć ta nagła tro­
skliwość prasy niemieckićj o całość traktatu paryzkiego. 
Prasa niemiecka ciągłe dowodzi, iż sprawy tureckie mało 
obchodzą Niemcy; jeżeli to prawda, w takim razie je­
szcze mnićj obchodzićby ich powinien traktat paryzki, w 
którym Prusy odegrały rolę piątego koła u wozu. Ta 
nie zwykła gorliwość prasy niemieckićj o traktat paryzki 
wskazuje, że w kołach politycznych berlińskich czuć się 
daje jakiś nowy wpływ".

Birżewyje Wiedomościzd. 4 lutego jeszcze 
bardzićj stanowczo przemawiają: „Pod względem kwe­
styi wschodniej nigdy nie może być zgody pomiędzy Ro­
syą a Niemcami, które względem Rosyi zawsze zacho­
wywać będą postawę zaczepną, — zmuszającą Rosyę 
do obrony. — Jeżeli Niemcom koniecznie potrzeba 
jedności militarnej i politycznej, — to tylko dla za­
dośćuczynienia swemu Drang nach Osten. — 
Jeżeli mieszkańcy Kasselu, Bawaryi lub Wirtenber- 
gu znoszą teraz cierpliwie władzę żelaznego księcia, — 
czynią z pewnością to jedynie w nadziei, że prędzćj lub 
późnićj otworzy dla nich ziemię obiecaną, zamieszkiwaną 
przez tak znienawidzone plemię słowiańskie.“ Wyka­
zawszy dalćj, że tak zwany panslawizm jest wymysłem 
czysto niemieckim dla straszenia Europy mniemanemi za- 
borczemi zamiarami Rosyi, B i r ż. Wied, tak dalćj 
mówią: „Nigdy Rosya nie przyłączy do siebie Słowian 
dla powiększenia swej siły zaczepnćj; zaczepne tćż dzia­
łania przeciw Zachodowi nie wchoozą w plany Rosyi, — 
nie mają dla nićj żadnego sensu; Rosya jednak zawsze 
występuje jako orędowniczka i opiekunka Słowian, albo­
wiem broniąc ich, sama siebie broni. Niech o tćm pa­
miętają Niemcy i Madziarowie. Jeżeli pomimo całego 
wstrętu do wojny, jakiego wciąż daje dowody, Rosya 
zmuszoną będzie do nićj, dzięki dwuznacznćj polityce 
zachodnich sąsiadów, w takim razie wojüa ta zaczęta na 
Bałkańskim półwyspie, zakończy się tam, ale na rozle- 
glejszćj i nierównie ważniejszój widowni działań wojen­
nych. Wtedy jednak wojna owa będzie w Rosyi wojną 
prawdziwie popularną. Cały naród rosyjski powstanie 
jako jeden człowiek, ostatnie swe mienie na nią każdy 
odda, a nikt nie powstrzyma rozhukanych bałwanów 
morza, ani stłumi ziejącego ogniem wulkanu. Strach 
pomyśleć o tćm możliwćm wypadku, nie daj Boże być 
jego świadkiem naocznym."

Uwagi nasze nad powyższemi wywodami podamy 
w następnych numerach pisma naszego. Tu zaś jedynie 
nadmieniamy, iż rząd rosyjski, ten rzekomy obrońca 
Słowiańszczyzny, nie tylko nie poczynił żadnych ustępstw 
Polsce, owszem dalćj swój system nie tylko Polakom 
lecz i samej Rosyi s zkodłiwy, prowadzi i jak na teraz, 
z drogi, — jaką dotąd postępuje, — cofać się 
nie myśli. W tym względzie najlepićj informuje list 
hr. Z y g m. Wielopolskiego, jednego z promoto­
rów znanego adresu warszawskiego, przesłany Indć- 
pe n den ce Belge a przez dzienniki warszawskie 
powtórzony, co samo już dowodzi, że napisany został 
pod inspiracyą rządu rosyjskiego, o czćm zresztą świad­
czy i ustęp : „że nadzieje o koncesyach zepchnęłyby tylko 
rodaków piszącego z drogi spokoju i pracy.“ Ustęp ten 
nosi na sobie niewątpliwie cechę stempla rządowego. — 
List, o którym mówimy, brzmi jak następuje :

Drezno, 6 lutego. 
Panie Redaktorze!

Indépendance Belge dnia 3 b. m. zamie­
ściła artykuł wyjęty z gazety Temps, podług którego 
hrabia Wielopolski ma się obecnie znajdować w Pe­
tersburgu.

Wiadomość ta jest najzupełuićj mylną, ojciec mój 
bowiem dotknięty jest chorobą, która mu od lat dzie­
sięciu nie pozwala opuszczać łóżka.

Co zaś do jego przeszłćj działalności politycznćj, to 
ojciec mój, wstrzymując się od wszelkićj polemiki, zdaje 
się w tym względzie na sąd przyszłości.

Co zaś do mnie, to czuję się w obowiązku oświad­
czyć, że wbrew uporczywym zapewnieniom niektórych 
dzienników, czjnność moja polityczna jest żadną.

cał się do działu drugiego, a redaktor naczelny także 
mało się troszczył, co tam kto popisał. Rzecz prosta: 
znali się nawzajem tak dobrze, że jeden drugiego kon­
trolować nie potrzebował; przyczćm co prawda zdarzało 
się nieraz, że jeden i ten sam przedmiot traktowany był 
w dwu działach wedle wcale różnych i sprzecznych in- 
formaeyi, albo że to, co jeden z współpracowników już 
był podał przedwczoraj, dziś powtarzał drugi w formie 
wiadomości najświeższćj daty. Rewizor, który dzień w 
dzień powinien czytać cały dziennik przed oddaniem 
pod prasę, aż do północy nie ruszał się z a k i s p i p a- 
h o z (z oberży „pod fajeczką“); metteur en pages 
zaś wychodził z tego zdrowego zapatrywania, że co raz 
złożone przez zecerów, to powinno tćż wejść do dzien­
nika; czy to było przestarzałe, czy odwoływane już raz 
lub dziesięć razy, dlań rzecz to bardzo obojętna; jeśli 
zaś czasem dziennik nie był zapełniony, miał i na to 
sposób: bez długiego namysłu brał nożyce i z lada in­
nego pisma bluźnierczego ciął ile było potrzeba, kazał 
skła,dać do Puzanu, a nazajutrz czytelnicy próżno ła­
mali sobie głowę, co za skoki wyprawia ich prawowierny 
dziennik.

Od czasu jednak, gdy Leon wstąpił do redakcyi 
dzieunika, rzecz zmieniła się nieco. On jeden pojmował 
honorowo swoje stanowisko publicystyczne. Należał je­
dnak do tych dziwaków, którzy lubią być rzetelnymi po­
tajemnie, dla własnćj tylko satysfakcyi. Jest to instynkt 
poniekąd koci; kot, zwalawszy sobie łapki,nie spocznie, 
dopóki ich nie oczyści, pies nie dba o to, pozostawia 
łapy zwalane.

Leon miał szczególniejszy zwyczaj, że późno wieczo­
rem po kolacyi, zanim udawał się do siebie, wstępował 
do redakcyi. O tej porze paliła się tam jedna lampa,



Kłamliwe te doniesienia i sensacyjne wiadomości tćm 
bardzićj zasługują na potępienie, że celem ich może być 
tylko chęć podbudzania ułudnych nadziei, któreby pchnęły 
moich współrodaków do wyjścia z drogi spokoju i pracy, 
po którćj prawdziwe nasze interesa każą nam kroczyć.

W nadziei, że dziennik pański nie odmówi memu 
listowi gościnności, z którćj już nieraz korzystałem, mam 
honor pozostać i L d.

Margrabia Zygmunt Wielopolski.
Istotnie, rząd rosyjski brnąc dalćj w swym syste­

mie, nie myśli, powtarzamy, o żadnych w Polsce ustę­
pstwach — owszem dalćj go praktykuje. I tak pomię­
dzy innemi obecnie organa jego sądowe w Kongresówce 
ogłosiły, że tylko w święta prawosławne zapozwy i do­
ręczenia dokumentów nie mogą mieć miejsca i tylko ta­
kie święta do upływu terminów prawnych nie będą li­
czone. Na pozór w obec innych postanowień rządowych 
drobna to rzecz, w gruncie jednak ważna, bo widocznem 
jest, do czego ten rząd dąży i pomiata, że już pomi­
niemy inne wyznania — religią katolicką, — którą 
wyznaje znakomita i bardzo przeważna część tamtejszćj 
ludności.

Ten oto jego systemat, dalćj zależność jego polityki 
od wskazówek niemieckich a dalćj figury niemieckie w 
łonie samego rządu sprowadziły gorzki owoc dla Rosyi, 
który z kampanii dyplomatycznćj sprawy wschodnićj spo­
żywa, a na czćm nie koniec jeszcze, jak to słusznie 
dzienniki rosyjskie prorokują, odgrażając się za to wojną 
tym mocarstwom, które Rosyą wyzyskują. Kto przecież 
winien temu?

Wiadomości urzędowe.
Król mianował asesora sądowego Miernickiego w Ino­

wrocławiu sędzią powiatowym.

KorfiSDondencye Dziennika Fozitto.
Z prowinCyi, 16 lutego. 

(Kilka słów do naszych posłów w sprawie wyposażenia nau­
czycieli elementarnych.)

~ Etat ministerstwa dla spraw duchownych i o- 
świecenia będzie zapewne w tych dniach Izbie poselskiej 
przedłożony, a posłowie nasi poruszą bezwątpienia przy 
tćj sposobności niejedną kwestyą, która nas żywo ob­
chodzi.

Sądząc, że i o materyalnćm położeniu nauczycieli 
elementarnych nie przepomną nasi posłowie, — śmiemy 
im podać niektóre dane, na których mogą oprzeć swe 
wywody.

W Księstwie Poznańskićm wynosi obecnie minimal­
na pensya nauczyciela elementarnego 250 tal. tak w mie­
ście jak na wsi. W tćj sumie mieści się także dochód 
z roli i tak zwana sypka (żyto, jęczmień itd.). W mia­
stach zachodzi przecież ta różnica, że nauczyciele zaj­
mujący wyższe posady przy kilkuklasowćj szkole po­
bierają nieco więcćj. Najlepićj to wykaże poniższa ta­
bela, którą mam pod ręką, a podług którćj uregulowane 
są obecnie pensye nauczycieli miejskich. — Przy szkole 
jedno - klasowćj pobiera nauczyeiel 800 marek rocznie, 
przy 2. klasowćj: pierwszy nauczyciel 800 m., drugi nau­
czyciel 800 m.; przy 3. klasowćj: pierwszy 900, drugi 
850, trzeci 800 m.; przy 4. klasowćj: pierwszy 1000, 
drugi 850, trzeci 800, czwarty 750 m.; przy 5 klasowćj: 
pierwszy 1000, drugi 900, trzeci 850, czwarty 800, piąty 
750; przy 6. klasowćj: pierwszy 1200, drugi 1000, trzeci 
850, czwarty 800, piąty 800, szósty 750 m.; a wreszcie 
przy 7. klasowćj: pierwszy 1300, drugi 1100, trzeci 900, 
czwarty 850, piąty 800, szósty 800, siódmy 750 marek. 
Tabela powyższa jest zastósowaną do miast, mających 
aż do 5( 00 ludności, w większych zaś miastach, mają­
cych więcćj jak 5000 ludności jest stósunek ten nieco 
korzystnićjszy, klasyfikacyi jednak pensyi nauczycieli nie 
mam pod ręką.

Oprócz takich pensyi pobierają jeszcze nauczyciele 
dodatek rządowy za lata służbowe (Dienstalterszulage) i 
wprawdzie po 12 latach służby dostają 30 tal. a po 22 
latach służby 60 tal rocznie i nic nadto więcćj, choćby 
50 lat służyli. Najwymownićj charakteryzują stósunki 
nauczycielskie owe dodatki za wysłużoną pracę. A więc 
po 12 resp. 22 latach służby dostaje nauczyciel 30 resp. 
60 tal. podwyżki do owćj nędznćj pensyi; — wtenczas, 
kiedy już siły jego na wpół stargane, kiedy już obar­
czony rodziną, kiedy dzieci jego potrzebują wychowania, 
zwiększa się pensya jego o 30 resp. 60 talarów 1! Czy 
którykolwiek stan mógłby wykazać podobnie nędzny 
stósunek? Burmistrz po 12 latach służby ma prawo do 
połowy swćj pensyi, a każdy inny urzędnik niższy 
dochodzi w kilkunastu latach służby do 600 lub 800 
tal., sam tylko nauczyciel zestarzeje się i zapracuje na 
350 tal. rocznćj pensyi, bo tyle ona tylko w przecięciu 
wynosi, wliczywszy już nawet dodatki za lata służbowe. 
Położenie takie w dzisiejszych stósunkach i w obec coraz 
większych wymagań ze strony rządu a tćm samćm w 
obec coraz większćj pracy nauczycieli jest doprawdy nie 
do pozazdroszczenia.

pod którą metteur en pages rozkładał szeregami 
odbitki artykułów dla rewizyi; gdy nadeszła godzina dru­
kowania, brał je znów ztamtąd bez względu, czy były 
zrewidowane czy nie. — Leon nie zniósłby, żeby 
pismo, — którego był współpracownikiem, zawierało 
najrozmaitsze sprzeczności, niedorzeczności i pocieszne 
błędy drukarskie. Co wieczór tedy przychodził czytać 
odbitki, poprawiał wyrażenia, kładł umiarkowańsze wy­
razy i polował na błędy drukarskie.

Tak tćż dziś dochował wiary okopconćj lampie; sta­
nął do niezabawnego sam na sam z swoją towarzyszką 
światłodajną. Świadków nie miał tam’ żadnych; kore­
ktor i rewizor próbowali piwo z świeżćj beczki w świą­
tyni Gambrinusa naprzeciwko redakcyi. Po kolei brał 
odbitki, na których znajdowały się nasamprzód więcćj 
niż wyraźne ślady pięciu palcy drukarczyka, dalćj wierny 
konterfekt wielkiego palca maszynisty, nakoniec auten­
tyczny odcisk dłoni metrempaża. Przebiegł wiersz po 
wierszu, a nakoniec zaczął rozmyślać, jak szczególniejsze 
są drogi do sławy; on n. p. dobija się jćj na bibule. 
Pisać wbrew własnemu przekonaniu, a potem jeszcze sa­
memu poprawiać to, co się napisało; czytać nadto nie- 
słuchany galimatyasz swoich współpracowników i robić z 
tego coś jakokolwiek rozsądnego, a nakoniec wstydzić się 
samego siebie. Udawać gniew, gdy inni zniesławiają; 
dziękować, gdy pochwalają to, dla czego we własnem wnę­
trzu czuje może wzgardę. Ale taka to już droga, by 
zostać wielkim mężem!

Na sam koniec wpadło mu w rękę owo jajko świeżo 
zniesione przez kukułkę, koleżkę Karakana ... sprawo­
zdanie z teatru. Z wyjątkiem napisu właściwie nic z 
całego artykułu nie odnosiło się do przedstawienia; za 
to tćm więcćj było rubasznych napaści na widzów za-

3^Jeżeli na utrzymanie żołnierza a więc'na jedną tyl­
ko osobę potrzeba co najmnićj 225 tal. rocznie, jak to 
swego czasu wyraził się minister wojny, to łatwo obli­
czyć, ile najmnićj powinien mieć nauczyciel obarczony 
familią, składającą się choćby tylko z 4 lub pięciu osób. 
Że nauczyciel tak jak dzisiaj wyposażony nie może na­
leżycie wychować swych dzieci, to rzecz jasna — lecz 
co gorsza — nie może nawet stósownie do swego stanu 
ani siebie ani familii wyżywić i przyodziać! Nie wdając 
się dalćj w rozbiór smutnych stósunków nauczycieli ele­
mentarnych, bo liczby wykazujące ich dochody mówią 
za nimi najwymownićj, prosimy szanownych posłów na­
szych, mogących także w tćj sprawie liczyć i na popar­
cie ze strony posłów niemieckich, ażeby przy najpier­
wszej sposobności upomnieli się u rządu:

1) o jak najspieszniejsze przedłożenie prawa szkolnego 
które winno uregulować stósunki nauczycieli elem., a mia­
nowicie pod względem materyalnym,

2) ażeby najniższy pensyą ustanowił rząd na 350 tal.
3) ażeby rząd mianowicie starszym nauczycielom udzie­

lił większe dodatki (Dienstalterszulagen) za wysłużoną 
pracę.

4) ażeby dodatki za lata służbowe uregulował inaczej 
a dzisiejszą zasadę (12 i 22 lat służby) zarzucił.

Ostatni punkt jest dla nauczycieli nader ważnym. 
Zdaniem naszem powinien rząd udzielać dodatki za lata 
służby już co najmnićj od 10 lat służby począwszy, a 
potćm po każdćm pięcioleciu służbowćm powinien nau­
czyciel tyle dostać dodatku, ażeby pensya jego po 20 
lub 25 letnićm urzędowaniu doszła do maximum, które 
rząd winien stósownie do dzisiejszych czasów wyznaczyć. 
Za wskazówkę, jakie powinno być to maximum, niech 
posłużą pensye urzędników niższych, dochodzące do 800 
i 1000 talarów.

Spodziewamy się, że szanowni posłowie zajmą się 
szczerze poruszoną tu kwestyą, widząc, że nie jest 
przesadzoną, lecz słuszną i sprawiedliwą.

Iława, 16 lutego. 
(Spółka pożyczkowa.) ,i

(—) W Lidzbarku 15 lutego zawiązała się Spółka 
pożyczkowa pod firmą: „Bank ludowy w Lidz­
barku, Spółka zapisana“ (Volksbank in Lau- 
tenburg, eingetragene Genossenschaft). Organami Spółki 
są: Przyjaciel Ludu i Gazeta Toruńska.

Do Rady nadzorczćj zostali wybrani: Władysław 
Różycki z Wlewska prezesem, Karól Wons wicepreze­
sem, Franciszek Grzemski sekretarzem, Wiktor Mro- 
czyński jego zastępcą, Ignacy Komorowski, Antoni Ry- 
dzyński, Marcin Ządłowski, wszyscy z Lidzbarka, Fran­
ciszek Bartkowski z Jamielnik, Andrzćj Wolski z Wom- 
pierska.

Na członków zarządu wybrano: Józefa Mieczko­
wskiego z Ciborza dyrektorem, dr. Kazimierza Załuskie­
go kasyerem, X. Tomasza Raschke kontrolerem.

Spółkę zaakredytowało Walne Zebranie na 15,000 
marek, w kredyt ten nie wchodzą depozyta. — Sąd po­
wiatowy spółki jest w Brodnicy, w Lidzbarku zaś depu- 
tacya sądowa. W dniu założenia spółki 61 zapisało się 
na członków. — Bank Lidzbarski przystąpił do związku 
spółek zarobkowych.

Sprawa wschodnia.
Księga błękitna, ogłoszona co dopićro przez rząd an­

gielski nie wiele zawiera coby mogło nas pouczyć, jakie 
zajął ks. Bismarck stanowisko w sprawie wschodnićj. 
Depesza Salisburypgo dająca sprawę z rozmowy, jaką 
miał z ks. kanclerzem nie znalazła jak nam wiadomo po­
mieszczenia w księdze blękitnćj, co tćm więcćj zadziwia, 
że depesze o posłuchaniach z cesarzami Niemiec i Au- 
stryi, niemniej konferencyi z hr. Andrassym zostały w 
całćj podane rozciągłości. W drugim tomie księgi błę­
kitnej, która zawiera dokumenta od 20 listopada do 5 bm. 
znajdują się dwie tylko zamienione bezpośrednio mię­
dzy lordem Derbym a ambasadorem angielskim z lor­
dem Odo Russelem depesze. Pierwsza z tych z 28 
grudnia 1876 ma na celu sprostowanie mylnego rzekomo 
zapatrywania się na rzeczy niemieckiego ambasadora w 
Londynie, hr. Miinstera, jakoby Anglia nie miała ochoty 
przyłączyć się szczerze do reszty mocarstw celem wy­
warcia potrzebnego na W. Portę nacisku. Ku temu ce­
lowi powołuje się lord Derby na znaną już depeszę do 
lorda Lyonsa, w którćj powiedziano: że rząd krółowćj 
będzie popierał bezwątpienia wszelkiemi siłami ułożone 
przez pełnomocników zagranicznych w Carogrodzie, a 
przez rząd ten przyjęte w zasadzie propozycye. Lord 
Derby zrobił przytćm uwagę ambasadorowi w Berlinie, 
że o tćm, co wyżćj powiedział zapewniał niejednokrotnie 
hr. Szuwałowa i upoważnia zarazem lorda Russela, by 
treść niniejszćj depeszy przedłożył bądź cesarzowi bądź 
ks. Bismarckowi. Druga depesza lorda Russela do hr. 
Derbego odnosi się do propozycji zapadłćj na konfe­
rencyi carogrodzkićj, propozycyi domagającćj się podję­
cia obrad w inDĆm mieście, Depesza ta brzmi:

Berlin, 5 stycznia 1877. 
Milordzie 1 Z rozmowy, jaką miałem z ministrem

spraw zewnętrznych przekonałem się, że rząd nie-

chowujących się w teatrze nieprzyzwoicie, mianowicie na 
widzów tćj a tćj loży, wymienionćj z numeru.

Co się tyczy rzeczy samćj, autor oczywiście miał 
słuszność; tylko te kwiatki retoryczne, w które autor 
przybrał swój artykuł, były wszystkie tego rodzaju, że 
człowiek przyzwoity troskliwie wyplenia je z ogródka li­
teratury.

Leon odżałował pół godziny czasu, jął poprawiać 
artykuł, zmieniając go do niepoznania. Metteur en 
pages protestował wprawdzie energicznie przeciw po- 
pobnćj korekcie, która dla zecerów tyle znaczy, co składa­
nie całego artykułu na nowo; zresztą po godzinie dziewią- 
tćj wieczorem tysiąc „n“ kosztuje jeszcze raz tyle co za 
dnia. Leon z góry zapłacił z własnćj kieszeni i w doda­
tku poczęstował jeszcze metrempaża cygarem.

Właściwie nie wiedział, że te grzeczności koleżki 
Karakana były ukute na księcia Alienora i na księżni­
czkę Rafaelę. Odkąd nowemu poświęcił się zawodowi, 
nie uczęszczał do teatru i nie bywał z wizytami; ukoń­
czywszy pracę w redakcyi, pilnie oddawał się w domu 
studyom.

Nazajutrz bardzo rano — było to zaledwie po go­
dzinie ósmćj — zapowiedziano staremu księciu Oktawia­
nowi Nornensteinowi wizytę wcale niezwykłą i niespo­
dziewaną: syn jego, książę Alienor, kazał się zamel­
dować.

Chodziło tu oczywiście o wielkie rzeczy, skoro z 
księcia Alienora zrobił się nagle tak ranny ptaszek. 
Tylko że nie był jeszcze umalowany na twarzy.

— Cóż to kochanego księcia wyrwało już z łóżka?
— Czytaj to — rzekł książę Alienor, podając ojcu 

najświeższy numer Puzanu Jerychońskiego, 
woniejący jeszcze czernidłem i wskazał na artykuł zakre-

miecki nie uważa za pożyteczne i właściwe, kon­
tynuować konferencyą, po wyjeździe ambasadorów 
z Carogrodu w jakićm włoskićm lub innern mie­
ście; również nie chce dać upoważnienia niemie­
ckiemu ambasadorowi do podpisania zaproponowa­
nego przez jenerała Ignatiewa protokułu, jeżeli 
wprzódy nie będzie powiadomiony o zupełnćm 
brzmieniu dokumentu. Przedłużenie rozejmu daje 
Turcyi i Rosyi dosyć czasu do zastanowienia się, 
zanim się rzucą w wir wojny, a Turcyi do zapro­
ponowania pokojowego rozwiązania, któreby przez 
Rosyą mogło być przyjęte.

Jestem i t. d.
Odo Russel.

Depesza sir Elliota do lorda Derbego z datą Caro- 
gród, 10 grudnia daje relacyą o panującćm podówczas 
usposobieniu w kołach tureckich. Brzmi ona: Milordzie! 
Zauważyłem, że w dziennikach angielskich przeważa prze­
konanie, że w razie, gdyby margrabia Salisbury i jene­
rał Ignatiew porozumieli się co do kroków, jakie winna 
przedsięwziąć Turcya dla wprowadzenia przyrzeczonych 
reform, nie należy jakichbądź na przyszłość spodzie­
wać się trudności, aprobata bowiem ze strony rządu 
carskiego jest więcćj aniżeli niezawodną. — Zdaje 
mi się, że rozumowanie takie polega na złudzeniu 
i zupełnćj nieznajomości tutejszych stósunków. — Nie 
wątpię, że zjednoczone działanie Rosyi i W. Brytanii za­
waży niezmiernie na szali tureckićj, ale wpływ rządu kró- 
lowćj, jako przyjacielskiego doradzcy nie jest już takim, 
jakim był niedawno jeszcze. Argumentowanie znakomi­
tych osobistości, iż trzeba koniecznie wypędzić Turków 
z Europy wyradza tutaj uczucie nieufności względem 
tego wszystkiego, co podjętćm bywa w porozumieniu z 
Rosyą. Cały naród przekonany, że Rosyą uderzy nań, 
gotuje się wszelkiemi silany do oporu a opór ten będzie 
niezawodnie zacięty, choć prawdopodobnie bezskuteczny; 
Turcy atoli powtarzają, że mniejszym wstydem będzie 
dla nich, gdy zostaną przemocą wypędzeni z kraju niż 
gdyby zostali ztąd wyeskamotowani. Ludy chrzesciań- 
skie oponują niemnićj jednogłośnie prawie przeciw 
zaborczćj polityce rosyjskićj, wiedzą bowiem bardzo do­
brze, że takowa ma być przedsięwziętą w interesie je- 
dnćj narodowości, którćj się boją i nienawidzą równocze­
śnie. Mimo, że margrabia Salisbury będzie W. Eksce- 
lencyą powiadamiał szczegółowo o postępach rozpraw 
konferencyjnych uważam sobie za obowiązek pouczać rząd 
krółowćj jćjmości o usposobieniu narodu, z którćm na­
leży się koniecznie obliczać. Opierając się na doświad­
czeniu tuszę sobie — że rząd turecki skłonnym 
jest do zrealizowania większćj części przyrzeczonych 
przezeń ustępstw, — określonych w podstawach, na 
których przystał na zwołanie konferencyi; gdyby jednak­
że zaproponowano coś takiego, coby naruszało niezawi­
słość i nienaruszalność W. Porty, w takim razie opór 
jćj ^będzie bardzo wielkim a prawdopodobnie nieprze­
zwyciężonym. Wie ona dobrze, że gdyby konfe- 
reneya się rozbiła, a skutkiem odrzucenia popartych przez 
wszystkie mocarstwa propozycyi wybuchła wojna położe­
nie jćj pogorszy się znacznie; lecz to wszystko, zdaniem 
mojćm, nie zniewoli jćj do nagięcia się do woli mo­
carstw.

Pogłoski o ponownćm wybuchu ruchu powstańczego 
w Bośnii utrzymują się, ale pewnych danych brak zu 
pełny. Władze tureckie w Serajewie i Banialuce zaprze­
czają wiadomościom o zbieraniu się oddziałów zbrojnych, 
wszakże rzecz sama zdaje się nie ulegać wątpliwości, a 
potwierdzają ją źródła austryackie. Donoszą także o no­
wej emigracyi Bośniaków do Austryi; 3000 osób miało 
wyruszyć w drogę celem schronienia się zagranicą. I 
temu także zaprzeczają władze tureckie a rzecz ta po- 
zostaje dotąd niewyjaśnioną. Pewnćm jest tylko, że wy­
chodźcy bośniaccy, którzy się dawnićj schronili na tery- 
toryum austro-węgierskie, nie powracają do ojczyzny. 
Niedowierzają widać zapewnieniom bezpieczeństwa i słu­
sznie podobno, gdyż pomimo ogłoszenia konstytucyi, li­
czne w głębi krajów tureckich dzieją się nadużycia. Tak 
n. p. w okolicach Saloniki dopuścili się świeżo żandarmi 
tureccy rozlicznych zbrodni na ludności chrześciańskićj. 
Zreorganizowanie tćj mniemanćj straży bezpieczeństwa 
na sposób europejski, jest niewątpliwie jedną z najpier­
wszych konieczności, jeżeli istotnie lepszy niż dotychczas 
porządek ma zapanować w prowincyach tureckich. Co 
się tyczy Bośnii nadmienić jeszcze należy, że w całćj tćj 
prowincyi z ludności mahometańskićj uorganizowaną zo­
stała gwardya narodowa, która się teraz uczy mustry 
pod przewodnictwem oficerów tureckich armii regu- 
larnćj. __________

Z nad Prutu.
Klszeniew, 12 lutego.

(Ogólne usposobienie w kołach rosyjski ;h. — Przyszła mobili- 
żacy a. — Układy z .Rumunią. — Liwerunki.)

(S.) Myliłby się ten bardzo, coby sądził, że Rosyą 
przestała się zbroić i przygotowywać do wielkićj wojny, 
owszem zbroi się ona z tą tylko różnicą, że, gdy da­
wnićj uzbrojenia te odbywały się w sposób hałaśliwy,

ślony czerwonym ołówkiem. Jedna część zaczepionego 
tu towarzystwa magnackiego, to księżna Rafaela, druga... 
to ja!... Jak na to odpowiem, pewnie tłumaczyć ci nie 
potrzeba. Zażądam od redakcyi rycerskićj satysfakcyi. 
Czy chcesz być moim sekundantem?

Książę czule uścisnął dziedzica tronu swego.
— Nakoniec, przecież!... Tak, tak! krew nie wo­

da!... Od dnia dzisiejszego będę ci mówił „ty“... Za­
raz wychodzę zająć się twoją sprawą. Pozostań w do­
mu u siebie; wszystko inne jest rzeczą twoich sekun­
dantów.

Raz jeszcze uścisnął syna i odprowadził go aż do po­
wozu. Poczym zaraz pospieszył do najlepszego przyja­
ciela swego, hrabiego Kolabiniego; bo tego upatrzył so­
bie na drugiego sekundanta.

Hrabia Kolabinyi chętnie ofiarował uśługi do rycer­
skićj sprawy, tylko z góry wymawiał sobie, żeby nie 
było pisaniny, bo cierpi na pierś, a lekarz surowo za­
bronił mu pisania; dalćj, żeby na plac jechać powozem, 
a broń Boże nie iść pieszo, bo to szkodzi jego zdrowiu 
w ogóle.

Pojechali wprost do redakcyi.
Hrabia Kolabinyi, zauim wszedł, kazał służącemu 

biurowemu pozamykać okna w redakcyi, jeśli otwarte, 
bo przewiew niezmiernie mu szkodzi.

W biurze prócz Leona nie było jeszcze nikogo.
Zwykł był przychodzić wcześnićj od kolegów, aby 

spokojnie przeczytać dzienniki poranne; bo skoro tamci 
przyjdą, rozpoczynają się anegdoty i debaty, tak że ani 
wiersza spokojnie przeczytał nie można.

demonstracyjny dzisiaj odbywają się w spokojnćm lecz 
tćm groźniejszćm tempo. Naczelna komenda z jednym 
tylko oblicza się jeszcze sprzymierzeńcem, od którego 
spodziewa się poparcia — z pogodą. Skoro ta nie bę­
dzie stawiała zbyt wielkićj zapory, ma rozpocząć się 
akcya na dobre. Niezwykła przezorność, jaka cechuje 
obecnie całe zachowanie się kół decydujących rosyjskich 
jest naturalnym skutkiem licznych rozczarowań, prze2 
jakie przeszły koła rządzące w Petersburgu. Przede­
wszystkićm dokumenta błękitnćj księgi angielskiej wy­
kazały dowodnie, że Rosyą łudziłaby się niepotrzebnie, 
licząc na poparcie z którćjbądź strony. Nieufność do 
Niemiec i ich polityki spotęgowała ta jeszcze okolicz- 
ność, że z księgi błękitnćj wykluczono dokumenta odno- 
szące się do rozmowy margrabiego Salisburego z księ. 
ciem Bismarckiem, zkąd też wysnuwają wniosek, że kau- 
clerz niemiecki zajął w obec wysłańca angielskiego sta­
nowisko, które w żadnym razie nie może być miłóm dla 
Rosyi. Wielkie rozczarowanie zgotował także koło® 
rosyjskim w swoich skutkach upadek Midhada. Sądzono 
powszechnie, że upadek ten będzie niby niespodzianie 
trzaskający piorun, przerazi wszystkich i zniewoli Eu. 
ropę do zupełnego zerwania z Turcyą, gdzie tćż nastąpi 
przewrót rozsadzający na wszystkie wiatry państwo Os­
manów. Tymczasem epizod z Midhadem, choć przykre 
wszędzie wywołał wrażenie, nie odpowiedział by najmnićj 
oczekiwaniom kół rosyjskich, które widzą dzisiaj, że spra- 
wa z Turcyą prawidłowo się rozwija, że konstytucya 
nie cofnięta, że układy pokojowe z Serbią a nawet Czar­
nogórą na dobrćj zupełnie są drodze, że w końcu od­
wołanie Midhada nie należy do rzeczy niepodobnych. 
Że to wszystko niekorzystnie oddziaływa na sfery rzą­
dzące to rzecz bardzo naturalna. Do tego wszystkiego 
okólnik gorczakowski nie wywołał pożądanego wrażenia 
ani oczekiwanego skutku; gabinety nie spieszą z odpo­
wiedzią a że odpowiedź ta nie wypadnie w końcu po 
myśli gabinetu petersburgskiego za tćm przemawia ta 
okoliczność, iż wedle wszelkiego prawdopodobieństwa ga- 
binety europejskie poruczą Anglii wygotowanie repliki.

W tutejszych kolach wojskowych uważają za rzecz 
pewną, że wszystkie europejskie okręgi wojenne Rosyi 
zostaną zmobilizowane. Rezydująca w Petersburgu ko- 
misya mobilizacyjna zajmuje się podobno gorąco tą 
sprawą. — Nie tyle idzie tutaj o wzmocnienie 
armii południowćj, co armii kaukazkićj, która ma być 
podniesioną do 4 korpusów z 14 pułkami kawaleryi, 48 
sotniami nieregularnych kozaków i 480 działami. Prze­
konanie, że zanosi się za wielką wojnę, znajduje coraz 
więcej odgłosu i staje się powszechnćm.

Słychać, że z Rumunią zawarte zostały ważne u- 
kłady. Rząd rumuński był tutaj przez czas dłuższy re­
prezentowany przez kilku wyższych oficerów, którzy pod­
pisali w mowie będące układy. Przedewszystkićm po- 
czyniono kroki, by skutkiem ruchów wojsk carskich lu­
dność rumuńska nie była narażona na jakiebądź szkody 
materyalne. Dalćj ułożono się, iż rosyjska komeuda 
wojskowa nie naruszy w niczćm praw rządu krajowego, 
iż rząd rumuński będzie musiał powiększyć znacznie na 
czas jakiś organa administracyjne a koszta ztąd wynikłe 
pokryje skarb rosyjski.

Intendentura rosyjska nowe pozawierała koutrakta, 
z terminem do 20 maja. Ilość mających się dostawtć 
zapasów jest tak znaczna, że liweranci byli zmuszeni 
porozsyłać swoich ajentów na wsze strony.

NIEMCY.
# Berlin, 16 lutego. Na porządku dziennym 

dzisiejszego posiedzenia Izby deputowanych postawiono 
projekt podziału prowincyi Prus na dwie osobne części. 
Przy rozpoczęciu obrad nad powyższym projektem zabrał 
pierwszy głos poseł Kieschke, burmistrz królewiecki i 
przeciwnik projektu. Mówca przypomniał, że już przed 
trzema laty poruszono myśl podziału prowincyi Prus 
przy okoliczności obrad nad ordynacyą prowineyalną, ale 
zaniechano jćj niebawem. Od tego czasu położenie nie 
zmieniło się wcale. Geograficzne położenie prowincji 
Prus jest tego rodzaju, że poszczególne części prowincji 
skazane są na wzajemne popieranie się i pomoc; podział 
prowincyi nie przyczyniłby się bynajinnićj do usunięcia 
przeszkód na polu ekonomicznćm, handlowćm itp. Z tego 
powodu poleca mówca odrzucenie projektu. Poseł Wehr 
z Chojnic wystąpił następnie w obronie projektu, podno­
sząc, że historyczny rozwój Prus Wschodnich i Zacho- 
pnich jest zupełnie odmienny i że nawet prawo z dniał 
lipca 1823, przez które pomienione dzielnice kraju po­
łączone zostały w stanowy związek królestwa Prus, ró­
żnicę tę uwzględniło o tyle, że dla spraw dotyczących 
poszczególnych interesów połączonych dzielnic, nadaje 
mniejszości prawo odwołania się do monarchy przeciw 
majoryzowaniu. Instytucya ta ustała z wprowadzeniem 
ordynacyi prowincyalnćj w r. 1875, która orzekła, że 
przy formułowaniu wszelkich uchwał większość głosów 
na sejmie prowineyalnym rozstrzyga. Instytucya ta za­
szkodziła znacznie zachodnio-pruskićj mniejszości, bo w 
skład sejmu prowineyalnego złożonego z 14 członków, wcho­
dzi tylko 4 posłów z Prus Zachodnich. Podział przeto pro­
wincyi jest pod względem komunalnym i ekonomicznym 
nieodzownym. Obawa, aby przez podział żywioł polski 
w Prusach Zachód, nie otrzymał przewagi, jest nieuzasa-

Książę zaprezentował się Leonowi a następnie towa­
rzysza swego i zakomunikował mu, że przybywają w za­
stępstwie ks. Alienora Nornensteina, który zakreślonym 
tu artykułem czuje się obrażony na własnym i innych 
osób honorze; prosi przeto o wymienienie autora.

Leon nie wahał się ani chwilki.
— Ja sam artykuł ten pisałem.
I mówił prawdę.
— W takim razie jesteśli pan gotów dać obrażone' 

mu rycerską sytysfakcyą?
— Zechcą panowie porozumieć się pod tym wzglf 

dem z dwoma przyjaciółmi moimi, których poproszę, aby 
reprezentowali moją sprawę, a którzy zawiadomią mię 0 
ułożonych z panami warunkach.

I podał zastępcom Alienora dwa bitety wizytowe, 
na których kilku słowy prosił dwu przyjaciół wymienić' 
nych z imienia i nazwiska, aby zechcieli podjąć się W 
stępowania gó w tćj sprawie.

Hrabia Kolabinyi wyraził tylko obawę, czy pano"je 
ci nie mieszkają może na trzecićm piętrze, bo chodzen|{j 
wysoko po wschodach jest dla niego połączone poproś® 
z niebezpieczeństwem życia. Leon zapewnił go, że 
dwaj gentlemani mieszkają na pierwszćm piętrze. I

Po wzajemnych ukłonach wyszli dwaj panowie. 
poleon zaś Biadł do pracy, by napisać nowy artykuł P®1 
łemiczny przeciw trzeciemu zeszytowi „Mene, teku 
u far sin!“

(Ciąg dalszy nastąpi.)



s
dnioną. Mówca prosi Izbę o przyjęcie całego projektu 
bez zmiany. Poseł Saucken-Tarputschen występuje prze­
ciw motywom projektu, których nie można nazwać ob- 
jektywnemi, bo nie uwzględniono przekonań większości. 
Mowy o tćm być nie może, aby Prusy Wschodnie majoryzo- 
wały Prusy Zachód., bo dowodem najlepszym, że przeciwnie 
się działo, jest fakt, iż na dyrektora krajowego wybrano 
najznakomitszego członka sejmu prowinc., który jako repre­
zentant Prus Zachodn. występował za projektem podziału. 
Mówca poleca w końcu przekazanie projektu osobnćj ko- 
misyi do zbadania. — Minister spraw wewnętrznych hr. 
Eulenburg odpiera zarzuty poprzedniego mówcy i oświad­
cza, że najlepszą, rękojmią, dla rządu, iż projekt przed­
łożony jest na czasie, są, liczne petycye, które otrzymał 
w tym względzie. — Po krótkich jeszcze przemówieniach 
posłów Miąuela i Windthorsta z Bielefeldu, odrzuciła 
Izba wniosek żądający przekazania projektu osobnćj ko- 
misyi — i uchwaliła drugie czytanie projektu w plenum 
Izby.

F R A N C Y A.
# Paryż, 14 lutego. W dniu dzisiejszym poże­

gnał się z tym światem jenerał Changarnier. Zmarły 
urodził się dnia 2& kwietnia 1793 w Autun, w departa­
mencie Saone et Loire. W roku 1815 przeszedł z szko­
ły wojskowćj w St. Cyr do królewskićj gwardyi, poczćm 
w roku 1830 udał się do Algieru gdzie awansował nie­
bawem na jenerała dywizyi i objął w roku 1848 tym­
czasowy zarząd Algieru. Odwołany z tamtąd mianowa­
ny został naczelnym wodzem gwardyi narodowćj depar­
tamentu Sekwany i komendantem paryzkićj dywizyi. — 
Przeciwnik wielki Ludwika Napoleona usuniętym został 
w roku 1851 z wysokich swych godności i wstąpił do 
zgromadzenia narodowego, gdzie starał się zająć stano­
wisko pośredniczące pomiędzy legitymistami a orleani- 
stami. W dniu zamachu stanu 2 grudnia 1851 areszto­
wanym został na rozkaz Napoleona i dekretem z 9 sty­
cznia 1852 wypędzonym z Francyi. Na wygnaniu żył 
przez niejaki czas w Belgii; powróciwszy do Francyi w 
czasie powszechnćj amnestyi osiadł w dobrach swych w de­
partamencie Saone et Loire. Gdy w 1870 wybuchła wojna 
ofiarował usługi swe krajowi mimo wielkićj nieprzyjaźni 
dla cesarstwa. Cesarz Napoleon nie dał Changarnierowi 
osobnego dowództwa, lecz przydzielił go do głównćj kwa­
tery armii nadreńskićj. W czasie oblężenia Metzu był 
ustawicznie przy boku Bazaine’a. W dniu) 25 paździer- 
uika traktował z pruskim księciem Fryderykiem Karo­
lem w głównćj jego kwaterze w Corny o to, czy armia 
francuzka może bez kapitulacyi opuścić Metz. Nie mo­
gąc nic wskórać nie brał już żadnego udziału w dalszych 
rokowaniach o kapitulacyą. Po zawarciu pokoju wszedł 
do zgromadzenia narodowego i zasiadł na prawćm cen­
trum orleanistowskićm. Późnićj mianowanym został do­
żywotnim senatorem.

Na dzisiejszćm posiedzeniu senatu zawiadomił mar­
szałek senat o śmierci jenerała Changarniera poświęcając 
mu kilka serdecznych słów wspomnienia. Następnie 
wniósł jenerał Cissey, aby zmarłego pochowano w pałacu 
inwalidów na koszt państwa. Wniosek ten uznano za 
nagły i postanowiono obradować nad nim na osobnćm 
ku temu wyznaczonćm posiedzeniu w dniu dzisiejszym 
na 4^2 godzinę po południu. Następnie wybrano depu- 
tacyą mającą reprezentować senat na pogrzebie.

Na stół Izby deputowanych złożono sprawozdanie 
dotyczące projektu postępowania w sprawach praso­
wych. j

Przegląd
ekonomiczno-politycżny.

VI.*) '
Zwrócić nam się należy z obowiązku raz jeszcze do 

ostatniego sejmiku toruńskiego, a raczćj do djskusyi je­
go ekonomicznych. Streszczenie tych dyskńsyi zawarte 
jest aż w sześciu odrębnych rezolucyach. Przeciwko re- 
zolucyi I, zalecającćj naukę ekonomii politycznćj, dalej 
przeciwko III, pragnącćj obniżenia frachtu od węgla 
szląskiego, oczywiście nic nie mamy do /nadmienienia. 
Bezolucya II nr. 4 „ażeby na obraz Francyi i Anglii 
konsumenci nie używali kredytu w towarach u kupców, 
który winien być (t. z. kredyt miejski) zdpełnie usunię­
tym" zaleca się, i bardzo. W materyi tćj zabieraliśmy 
już niejednokrotnie głos. Rezolucye II nr. 1 i 2 brzmią 
jak następuje:

1. Pożądane jest i zalecenia godne, aby ludzie inteli­
gencji i majątku oddawali się przemysłowi przera­
biającemu nasze płody surowe.

2, Ludzie wpływowi powinni oddziaływać na skierowa­
nie kapitałów do przemysłu krajowego.

Biorąc rzecz z ogólnego stanowiska można się 
i na te rezolucye, lecz tylko a posteriori bezwa­
runkowo godzić, t. j. o tyle, o ileex argumento 
« contrario przyganiają przeszłości naszej, która za­
niedbaniem handlu i przemysłu przez inteligencyą i ka-: 
pitał rodzimy zgotowała nam w znacznćj części obecną 
smutną teraźniejszość. A priori zastrzegamy się, lu­
bo niebezpieczeństwo zapewne nie wielkie, przeciw obe­
cnemu, gorącemu nawoływaniu do przemysłu. 
Czasy szczęśliwe dla przemysłu w ogóle przeminęły i to 
prawdopodobnie na długie czasy. Q u o argumento 
twierdzenie to stawiamy ? — o tćm było dość szeroko 
w „Przeglądach“ naszych noworocznych. Słyniemy już 
z tego, że rwiemy się do rewolucyi, gdy świat cały śpi, 
potrzeba nam do tego tylko jeszcze chyba pendant, 
„garniemy się“ do przemysłu wśród powszechnego pra­
wie krachu przemysłowego. Jest u nas wpra­
wdzie i teraz jeszcze pewien przemysł możliwy, lecz w 
bardzo ograniczonych rozmiarach i tylko przy szczegól­
nie sprzyjających okolicznościach. Taniość a dobroć su­
rowego materyału, dogodność komunikacyi, łatwość zbytu 
fabrykatu, taniość robotnika, opału, a przedewszystkićm 
łatwość pokrywania się przez terminową od­
sprzedaż łub zakupno, wielką w tym względzie odgry­
wają rolę. I tak uważamy n. p. że młyny, olejarnie, 
mogą u nas w pewnych okolicach wcale dobrze prospe­
rować. Natomiast uważamy zalecanie fabryk sukna a 
nawet i skór, jak to w Toruniu czyniono, za rzecz, w 
obecnych przynajmnićj stósunkach, bezwarunkowo nie­
właściwą. Tu nie ma nawet o czćm dysputować — 
dość znać nad wyraz opłakany stan tych fabrykacyi w 
Niemczech całych i tuż na pograniczu Księstwa naszego. 
Bużoby było o przyczynach położenia tego do pisania, 
dość nam wspomnieć hermetyczne prawie zamknięcie 
dla nas Wschodu, nadprodukcyą tuż w bliskości naszćj, 
przy ogólnie złych stósunkach finansowych, powodują-

W „Przeglądzie“ V (nr. 33 Dziennika) zaszła na sir. 
ó w łamie 2 a 3 ustępie gwiazdkowym pomyłka drukarska 
Przez opuszczenie wyrazów „za rok 1875.“ Oduośne zdanie 
nrzmieć więc powinno: przewyżka zaś dochodów niestałych 
czyli pośrednich nad etat wynosi kolosalną sum§> 153,276,000 
£•’ przenosząc sumę odnośną tychże dochodów za rok 1875 
Jeszcze o 37,386,000 fr.

cych zmniejszenie się konsumcyi, podkopujących wszelki 
kredyt i zaufanie, wywołujących nagłe fluktuacye cen, 
dla przemysłu fabrycznego bardzo niebezpieczne. Ko­
niec końców:

Quidquid agis prudenter agas .. .
Et festina lente.

Atoli rezolucji II nr. 3 to już wcale pochwalić nie 
możemy. Cóż to ma właściwie znaczyć, że:

Spółki pożyczkowe powinny zebrany pieniądz 
nie tylko pożyczać, lecz także przyczyniać się do 
wytwarzania drobnego przemysłu?

Spółki pożyczkowe mogą w kierunku tnateryalnym 
tylko dwa mieć cele:

1. ściągać do siebie pieniądze,
2. wypożyczać je komu potrzeba i tego godny.

W statutach naszych Spółek zarobkowych znajduje 
się nawet stereotypowy prawie paragraf, że celem Spółki 
jest: dostarczać członkom potrzebnego do ich „procede­
ru“ lub „przemysłu“ kredytu. Wypełniając powyższe 
dwa zadania, nie mają zresztą Spółki co do wspierania 
przemysłu, czy wielkiego, czy drobnego, żadnego innego 
zadania do spełnienia. Czyż mają brać udział w akcyach 
lub przedsiębiorstwach, czyż mają zakładać na swój wła­
sny rachunek handle jakie lub interesa przemysłowe? 
Wszystko to nie należy do zakresu działań ich, a jeżeli 
dawnićj były pod tym względem pewne zakosy, do­
świadczenie zaleciło już dawno odstąpienie od nich. 
Nauka ztąd zaczerpnięta nie powinna przecież znów iść 
do lasu!

* V A ;•* *

Z końcem bieżącego roku dokona żywota swego po­
czciwa nasza landszafta stara. Pomijamy bolesne uczu­
cia, jakie fakt ten mimowolnie w nas wzbudza, lecz li­
czyć się z nim musimy dlag materyalnych względów, 
które nie małćj są dla nas doniosłości. Ostatnią pełną 
ratę procentową płacimy starćj landszafcie na św. Jan, 
na Boże Narodzenie przypadnie już tylko część raty dla 
zupełnego jćj umorzenia. Ponieważ prace około roz­
działu funduszu właściwego rozpoczną się, jak 
słyszymy, niebawem po św. Janie, spodziewać się należy 
że wypłata jego nastąpi tuż po skończonćj amortyzacyi 
tj. mnićj więcćj za rok. Podstawą repartycyi będzie u- 
dział, jaki każdy pojedyńczy majątek 
miał w amortyzacyi. Wedle przypuszczenia pra­
wdopodobnego przypadnie na każdy majątek około 12 
procent zamortyzowanego przezeń kapitału. Kto więc 
na wsi swój miał n. p. 30,000 tal. starego Ziemstwa a 
amortyzacją do końca przetrwał, odbierze mniój więcćj 
z funduszu właściwego 3000 tal. Nie jednemuby się za­
pewne przydał taki sukurs, szkoda tylko, że, co do o- 
soby uprawnionój do podniesienia funduszu tego, dotąd 
nie ma ustalonój opinii prawnój. Wyroki trybunału ber­
lińskiego przypisywały prawo to promiscué ostatnie­
mu dziedzicowi, bez względu na jego poprzedników, to 
znów wszystkim kolejnym właścicielom wsi w stósunku, 
w jakim raty amortyzacyjne opłacali. Ponieważ dotąd 
plenarnój uchwały trybunału nie posiadamy i bodaj jćj 
się do przyszłego roku doczekamy, przeto jest słuszna 
obawa, że przeważnie większa część całego funduszu pój­
dzie sobie do depozytu sądu powiatowego poznańskiego, 
i tylko ci właściciele, którzy bądź sami swego czasu 
dług zaciągnęli, bądź tćż wziąwszy majątek w spadku 
szybko się wylegitymują jako jedyni sukcesorowie albo 
tćż od współspadkobieców wylegitymowanych dostarczą 
zezwolenie na podniesienie funduszu, liczyć mogą na 
szybkie odebranie pieniędzy. Radzimy wszakże 
przygotowawcze kroki pod tym wzglę­
dem rychło rozpocząć, by z końcem r. b. 
być już wposiadaniu potrzebnych legi- 
t y m a c y i. Ziemstwo bowiem, kończąc w ogóle egzy- 
stencyą swoją, nie będzie w możności czekania na do­
starczenie ich, lecz składać będzie musiało odnośne 
kwoty do sądu. Jak zaś ze sądu trudno coś wydobyć 
i z jakiemi to kosztami połączone, każdy wiedzieć po­
winien z doświadczenia. Komu fundusz właściwy bądź 
przy działach, bądź przy kupnie został wyraźnie odstą­
piony, dla tego wystarczy, rozumie się, celem podniesie­
nia go zaprezentowanie odnośnego recesu lub kontraktu 
w formie urzędowćj. Z innego tytułu spłynąć winna i 
to da Bóg w niedługim czasie, ziemianom naszym sku­
teczniejsza jeszcze pomoc. Mam tu na myśli podniesie­
nie amortyzacyi i funduszu rezerwowego I seryi (r. 1857 
do 1866) nowćj landszafty. Rozwodziliśmy się nad tą 
sprawą przed mnićj więcćj dwoma laty szeroko na in- 
nćm miejscu Dziennika. Wypada nam ją obecnie 
na nowo poruszyć, raz dla jćj ważności a powtóre dla 
widoków szczęśliwszego jćj teraz rozwiązania.

Jak wiadomo, zawiera statut nowćj landszafty z dnia 
13 maja 1857 roku rozmaite anormalne przepisy, ukute 
swego czasu ad h o c, w celu utrwalenia jćj bytu, nieco 
sztucznie wywołanego w obec w pełni jeszcze wówczas 
żyjącego Ziemstwa. Do rzędu tych przepisów należy 
pomiędzy innemi § 16, stanowiący, że:

kto przed skończeniem umorzenia 
zaciągniętych listów z towarzystwa 
występuje,, lub wykluczonym zosta­
nie (przez wypowiedzenie mupoży- 
czki), traci udział swój w funduszu 
rezerwowym.

Tendencyjność przepisu tego tćm widoczniejsza, je­
żeli się zważy, że tak zwany Regulatyw z dnia 5 listo­
pada 1866 roku, rozszerzający działalność nowćj land­
szafty na czas ograniczony, któremu zawdzięczamy dal­
szą jćj kontynuacyą w postaci tak zwanych towa­
rzystw rocznych (Jahresgesellschaften), dla listów za­
stawnych wedle niego wydanych, nie tylko o takich Wię­
zach nic nie wie, lecz przeciwnie w § 28 zastrzega, że: 

umorzywszy z długu owego 25 prc., 
w o 1 n o d z i e d z i c o w i n a sumę umorzo­
ną i uciułany fundusz rezerwowy 
zażądać od landszafty bądź kwitu 
wymazalnego bądź tćż nowćj poży­
czki.

Otóż fundusz rezerwowy I. seryi listów (wedle sta­
tutu z dnia 13 maja roku 1857 zaciągniętych) doszedł 
już dawno do maksymalnćj wysokości, to jest 10 prc. poży­
czki a amortyzacja jćj wynosi około 20 prc. Właści­
ciel wsi ma więc w ogóle już 30 prc? w landszafcie u- 
ciułanych, bez możności korzystania z nich. Podniesie­
nie tćj oszczędności nie jednegoby było od upadku ura­
towało a i dotąd jest wielu, którymby suma w nićj bez­
czynnie spoczywająca na istną kotwicę zbawienia wyjść 
mogła. Suma ogólna tym sposobem uwięziona wynosi 
około 5,000,000 tal. 1

Już w roku 1875 przyjął komitet ściślejszy jedno­
głośnie wniosek żądający zmiany powołanego § umoże- 
bniającćj podniesienie tych 30 prc. Zarząd landszafty 
jako tćż p. minister mieli atoli wówczas pod tym wzglę­
dem rozmaite, zdaniem naszćm zupełnie nieuzasadnione, 
a w każdym razie zbytnią subtelnością tchnące wątpli­
wości. Zwyczajnie panowie przy zielonym stoliku na sta­
łych pensyach siedzący, nie zawsze są dobrze poinfor­
mowani o tćm, co się aktualnie w świecie dzieje. Tym­
czasem objawy krachu powszechnego przez następne 2 lata 
tak się stały groźnemi i dla każdego namacalnemi, że obecnie

w kołach decydujących przeważają podobno względy rato­
wania ziamiaństwa od’lichwy zabójczćj nad owemi skrupuła- 
misubtelnemi. Okoliczność U zwalnia nas przeto od podnie­
sienia polemiki co do punktu tego, wolimy się raczćj po­
dzielić z publicznością tą miłą wiadomością, że wniosek 
powyższy na następnem posiedzeniu komitetu ściślejszego 
powtórnie postawionym zostanie i to z nadzieją, iż dozna 
uwzględnienia. Motorem jego głównym jest inteligentny 
i ruchliwy nasz współobywatel p. Tschusohke z 
Babina poił Strzałkowe m. W nr. 91 Pose- 
ner Zeitung wzywa p. Tschuschke obywateli Księ­
stwa, by wniosek jego poprzeć zerheieli oświadczeniami 
nadesłanemi na ręce jego. Lubo p. Tschuschke zanie­
dbał odezwie swój dać rozgłos i przez dzienniki polskie, 
co widocznie powinien był uczynić, to wszelako nie od­
mawiamy mu żądanego poparcia. Kto więc się na zmia­
nę § 16 regulaminu z dnia 13 maja 1857 zgadza, a ta­
kich zapewne przeważna będzie liczba wśród obywatel­
stwa, niechaj wystósuje do p. Tschuschkego listowne o- 
świadczenie tćj jedynie treści:

, że jako właściciel wsi N. N. przystępuję do 
wniosku jego, wystosowanego do dyrekcyi Nowćj 
landszafty pod dniem 3 bm., żądającego zmiany 
resp. uzupełnienia § 16 statutu z 13 maja 1857. 

Zaproponowana zmiana jest tćj osnowy, że daje tyl­
ko prawo podniesienia amortyzacyi i funduszu rezer­
wowego I seryi, korzystanie z niego ma być zatćm do­
wolne. Zdaniem naszćm wszakże dążyćby należało do 
tego, by się ową I seryą listów zastawnych, jak to się 
już stało ze seryą lit. B. (1860—1864), zupełnie uprzą­
tnąć. Możnaby zatćm rozmaite powody przytoczyć, — 
ograniczamy się tymczasem na wzmiance, że istnienie 
dwóch odrębnych systemów wśród j e d n ć j instytucyi 
z listami zastawnemi, co do stopy procentowćj i zewnę- 
trznćj formy nie różmącemi się, jest rzeczą niewłaściwą 
i bałamutną, pomijając już to, że wymaga i więcćj sił 
pracujących i rachunkowości zawilszćj.

Bank włościański.
Bank włościański, którego walne zebranie, jak wia­

domo, odbędzie się dnia 28 b. m., sporządził sprawozda­
nie z swój czynności za rok zeszły. Z sprawozdania 
tego podajemy następujące dane:

W czwartym roku działalności Banku obrót jego wynosił 
7,287,437 marek 10 fen.

Kapitał zakładowy w końcu r. 1875 wynosił JCp 577,740
w ciągu r. 1876 podniósł się o................... „ 150

tak że w końcu r. 1876 wynosił .“ jl# 577,890
Podniesienie się to kapitału o Jtp 150 pochodzi z wpła­

cenia zaległych rat na jednę akcyą, na którą już 5 rat po 30 
Jtf było wpłaconych i która w swoim czasie w skutek zalega­
nia subskrybenta z wpłatą rat na mocy § 7 ustaw, poprzednio 
na rzecz Banku była przepadła. Wartość jej mieściła się w 
koncie akcyi rezerwowanych razem z innemi przepadłemi na rzecz 
Banku 94 akcyami i musiała przez oddanie jej pierwotnemu 
subskrybentowi, do którego rada nadzorcza dyrekcyą była upo­
ważniła, z tegoż konta być odpisaną, dla tego konto

Akcyi rezerwowanych, które w końcu roku 1875 wy­
nosiło ............................. ................................................6240
i reprezentowało 95 częściowo wpłaconych akcyi, wy­

nosi obecnie po odpisaniu wyżej wspomnianych „ 150
tylko Jty 6090

i reprezentuje 94 częściowo wpłaconych a własnością Banku 
będących akcyi. Z tegoż samego powodu odpowiednie konto 
/Rezerwy akcyjnej o Jif 150 się zmniejszyło. Usiłowanie 

sprzedania tychże 94 akcyi al par i, mimo ogłoszenia w pi­
smach publicznych, pozostało dotąd bez skutku.

Fundusz rezerwowy z początkiem roku 1876 wynosił
6,400.35

w ciągu roku dopisano doń niepodzielny uła­
mek tantyemy rady nadzorczej w wysokości . . „ 0.31

czem się tłumaczy, że obecnie fundusz ten 
wynosi........................................................................ „ 6,400.66

Depozyta A., reprezentujące kapitały płatne najpóźniej 
w trzy dni po wypowiedzeniu i przynoszące deponentom 3 prc.

wynosiły 31 grudnia 1875 r. 261.48
wpłynęło w roku 1876 „ 55,824.00

wypłaciliśmy w r. 1876 
pozostało w końcu r. 1876”

Jtf 56 085.48
„ 51,961.08

 4,124.40
Depozyta B„ płatne 3 miesiące po wypowiedzeniu i przy­

noszące deponentom 4 proc.
wynosiły 31 grudnia 1875 9,435.45
wpłynęło w roku 1876 „ 52,666.00

62,101.45
wypłaciliśmy w r. 1876 „ 39,163.15
pozostało w końcu r. 1876 22.938.30
Depozyta C., płatne 6 miesięcy po wypowiedzeniu i przy­

noszące deponentom 5 proc.,
wynosiły w końcu roku 1875 19,494.40
w ciągu r. 1876 wpłynęło „ 78,048 50

97,542.90
„ 13,094.10wypłacono w roku 1876 

pozostało w końcu 1876. - --------- Jlr 84.448.80
Ogółem stan depozytów w końcu 1876 wykazywał >// 111,511 50 

w końcu zaś r. 1875 . „ 29,191.33
powiększył się więc w ciągu roku 1876 o . . ,

Jeżeli dołączymy do ogólnej cyfry
depozytów..................................m 511.50

z 31 grudnia 1876 saldo kre-
dytorów na rachunku bieżącym

.................... 12 844.20
124,355.70

XJr 82,320.17

z tegoż dnia . . 
otrzymamy sumę 
podczas gdy 31 grudnia 1875 wynosiły depozyta 
a kredytorowie rachunku bieżącego mieli

Jł# 29,191.33 
8,177.35

razem obie pozycye Jlp 37,368.68 
Stan rachunku bieżącego tak się przedstawia w szcze­

gółowych pozycyacb na dniu 31 grudnia 1876 roku: 
Debitorowie byli nam winni:

Banki M. 31,970 75
Spółki zapisane „ 6,942.42
Inni klienci___ „ 267 25 M. 39,180.42

Kredytorowie mieli u nas:
Spółki zapisane M. 2.282.48 
Czekowi „ 6,41192
Inni klienci „ 4,149.80

Saldo debitorowie jak w bilansie 
Interes czekowy rozpoczęty

M. 12,844.20
M. 26,366.22

- , - w końcu października 1875
przedstawiał w r. 1876 obrót po każdćj stronie M. 504,513.34, 
a procenta (3 proc.) przez nas czekowym klientom wypłacone, 
wynosiły M. 356.15. W przecięciu mieliśmy więc dziennie 
11,866 M. czekowych pieniędzy do dyspozyeyi. W obec tego, 
że tylko 7 klientów, pomiędzy którymi 2 nieprzemysłowców, z 
tego uproszczenia kasowości u nas korzystało, sumy te wymo­
wnym są dowodem, do jakich rezultatów pod względem uła­
twienia kredytu możemy dojść w Poznaniu, skoro znaczniejsza 
liczba firm przemysłowych i osób prywatnych pojmie ważność 
manipulacyi czekowej.

/Rachunek weksli wynosił w końcu
roku 1875 ..................................M. 347,216.24

zakupiliśmy w ciągu r. 1876 za „ 1 818,080 60

spłacono w ciągu roku 1876 
weksli za.............................

M. 2,165,296.84 

1,753,434,21
pozostało w portfelu w końcu 

roku 1876 . . ....................M. 411,862.63
Dnia 30 grudnia inwentura weksli w portfelu 315 sztuk, 

z tych
253 weksli redyskontowanych Spółkom 

na.................................................M. 270,381.57
26 weksli osób prywatnych 

z ubezpiecz, hypotecz. lub zastaw. „ 49,460.00
36 weksli dyskontowanych 

osobom prywatnym bez pedkładki „ 92,021.06
Suma jak wyżej M. 411,862.63 

Efektów znajdowało się w początku roku 1876 podłuj
kursu z 30/12 1875 r. za....................................... M. 48,228.9.

w ciągu r. 1876 zakupiliśmy za ... .__ „__ 84,317,70
M. 132,546.65

sprzedaliśmy za........................................... , 80,016.60
Dnia 30 grudnia mieliśmy efektów zakupio” 

nycb za.................................................................... 31. 52,530.05
których wartość jednak wedle kursu z 29/12 

76 okazała się przy inwenturze sporządzonej przez 
radę nadzorczą w wysokości..................................„ 53,295.20

czyli więcej ii. 765.15 
stanowiących zysk z tegoż rachunku odniesiony.

W portfelu naszym dnia 30 grudnia 1876 znajdowały się 
następujące papiery:

150 m. Nordd. Grund-Credit-Bank Hip.-Antheil
z kup. od x/<77 a 101 m. 153.35

25,950 „ Listy rentowe pozn. z kup. od l/<77 a 94.50 „ 24,782.25
29.400 „ 4°/o pozn. nowe listy zastawne z kup.

od 7,77 4 93.40 „ 27,459.60
900 „ wylosowane 4% pozn. listy zast. a 100 „ 900.00

56.400 m. warte wedle kursu z 29/12 76 jak wyżej m. 53,295.20
Interes lombardowy wykazywał w końcu roku 1875 za­

liczek w wysokości m. 18,056.25
w roku 1876 dano nowych zaliczek „ 30,258.30

~ 48,314.55 
spłacono „ 29,971.05
pozostało „ 18,343.50 u 8 dłużnik.

Na hypoteki wypożyczyliśmy do końca r.
1875 na 55 nieruchomości m. 191,897.30
w ciągu r. 1876 udzieliliśmy nowych pożyczek 
hipotecznych „ 31,989.20

„ 223,88650
odpłacono zaś w ciągu roku 1876 „ 25,370.50
było więc w końcu r. 1876 wypożyczonych na 60 
nieruchomościach „ 198,516.00

Na 3 hipoteki, które jeszcze nie są w zupełności uregu­
lowane, pozostsje do wypłacenia marek 2384, tak że nominalna 
wysokość naszych hipotek wynosi 200.900 m.

Z powyżój podanych m. 198,516.00 ubezpieczonych było 
m. 34,200 na 9 nieruchomościach miejskich, 36,000 m. na 2 
większych posiadłościach wiejskich zaraz po nowem Towarzy­
stwie kredytowćm na krótkie stałe termina, 128,316 m. na 49 
gruntach włościańskich z wypowiedzeniem 3—6 miesięczaćm.

Kończą się nasze hipoteki wiejskie w randze m. 486,399 
i ubezpieczone są na hektarach 1876,85,37, tak że na hektar 
przypada m. 259.10. Hipoteki miejskie kończą się m. 178 950 
w obrębie asekuracyi m. 274,200, tak że stosunek asekuracyi 
do kapitału pożyczonego ma się jak 1000 do 652.

Trzy gospodarstwa włościańskie, na których mieliśmy na­
sze kapitały, zostały przez innych wierzycieli podane w roku
1876 na subhastę. Na żadnem z nich straty nie ponieśliśmy.

Rachunek zaliczek reprezentuje zaliczki składane przy
wnioskach o pożyczkę hipoteczną na koszta zbadania. Z roku 
1875 pozostało wniosków piezałatwionych 25, w r. 1876 nade­
słano wniosków 48, razem było w r. 1876 wniosków do zała­
twienia 73, ż których nie przyjęto lub cofnięto 48, udzielono 
11, pozostało niezałatwionych 14.

Ruchomości powiększyły się w r. 1876 przez zakupno 
kilku dzieł do biblioteki i niektórych sprzętów, — razem za 
marek 8626.

Koszta handlowe wynosiły w r. 1876 10,134.89, po odli­
czeniu wydatków zwróconych w ilości marek 1071.32. Co do 
szczegółów były następujące:

pensye m. 7,430.00
komorne n 990.00
inseraty i druki » 702.05
portorya n 160.46
materyały piśmienne 11 258.83
podatki 11 256.68
różne 11 336.87

Suma jak wyżej m. 10.134.80
Marki

Z rachunku procentów okazuje się że zarobiliśmy 35 264.74 
Prowizyi wpłynęło 3,602.67
Dochodzi zysk na effektach powyżej wykazany 765.15

39,632.56
Odchodzą od tego koszta handlowe Jl# 10,134.89
5% od ceny zakupna ruchomości „ 173,17 10,308.06

Pozostaje czystego zysku 29,324.50 
Wedle § 12 ustaw z tej sumy odpisuje się prze-

dewszystkiem 4 % dla akcyonaryuszy, co czyni od 
marek 577,890 23,115.60

Z pozostałych 6,208.90 
odchodzi na fundusz rezerwowy 20°/o 1,241.78

Pozostaje 4,967.12
z których odpisuje się po 10% tantyemy dla zarzadu

i rady nadzorczej “ 993.42
. . Z pozostałych ~ 3,973/70

rozdzieli się % % superdywidendy dla akcyonaryuszy 3,852.60 
i przypisze do funduszu rezerwowego resztę 121.10

Rachunek zysków i strat poszczegółowy pomijamy, 
bo ten w swym czasie w właściwym dziale pisma nasze­
go będzie ogłoszonym.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ,'17 lutego.

* Teatr polski. /Dziś komedya A. Newskiego i A. 
Dumasa: Daniszewy; jutro Krakowiacy i Górale; we 
wtorek: Hrabia René.

*7 * Dowiadujemy się, że komitet dam zajmujący się 
zebraniem potrzebnego funduszu na spłacenie długu ciążącego 
na teatrze, przesłał w dniu dzisiejszym do kasy Spółki 
dziewięćset trzydzieści sześć marek. Nazwiska składkujących 
podamy następnie, tu zaś nadmieniamy tylko, że na prowincyi 
panie zaproszone do zbierania składek, przyjąwszy te obowiązki 
gorliwie się krzątają około zgromadzenia ¡potrzebnego funduszu.

* Puni Aleksandra Sikorska, artystka opery tutejszej 
przysposabia wielką niespodziankę dla naszej publiczności, gdyż 
na swój benefis zaangażowała pierwszego tenora opery warsza­
wskiej pana Filleborna, który w operze „Halce“ wystąpi w 
roli Jontka. Bliższe szczegóły później.

— * Przedstawienie czwartkowe na rzecz stypendyum 
śp. Libelta przyniosło czystego dochodu 735 mr. Za tak po­
myślny rezultat jak się dowiadujemy komitet zajmujący się tą 
sprawą przesłał podziękowanie p. K ościelskiemu za jego pię­
kny prolog oraz dyrekeyi teatru a przez nią wszystkim artystom, 
którzy tak znakomicie odegrali wybraną sztukę Fredrowską, 
mianowicie też p. Parżnickiój za jej chętne podjęcie się 
najtrudniejszej w tym utworze roli.

* W Towarzystwie tutejszem przemysłowem w dniu 
19 bm. (poniedziałek) o godzinie 8 wieczorem będzie miał od­
czyt Dr. Kusztelan: „O rybołostwie.“

* 2 fortu Winiary wysłano wczoraj przed południem 
400 centnarów prochu, który użyty być ma do rozsadzania lodu 
na Wiśle pod Gdańskiem.

~ * Asesorem policyjnym przy tutejszej król, dyrekcyi 
policyi mianowanym został referendaryusz Wenzig z Frank­
furtu nad Menem w miejsce przesadzonego do Wrocławia ase­
sora policyjnego p. Kiewitza.

— * Grunt Emméricha położony za nowemi budkami 
cblebowemi nabyła gmina poznańska za 16,000 marek.

— * Na wydawnictwo książeczek dla ludu na Szląsku
otrzymaliśmy od p. Witolda Taczanowskiego Jiic 3: razem 
złożono 348 9>. 71. r ’

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 18 lutego Kon- 
stancyi, w kalendarzu słowiańskim Wielosławy.

Wschód słońca o 7 godzinie minut 13, zachód o godzinie 
o minut 16.

Dnia 18 lutego 1454 Prusy składają przysięgę wierności 
w Krakowie. — 1577 sejm ustanawia stałe podatki. — 1634 
Moskwa poddaje się pod Smoleńskiem. — 1831 rozprawa z 
z Moskwą pod Okuniewem. — 1846 rozpoczęcie rzezi galicyskiéj.

Pojutrze w poniedziałek dnia 19 lutego Konrada, w 
kalendarzu słowiańskim Czcisława.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 11, zachód o godzinie 
5 minut 18.

(fd) ST/ĘSZEWO, 15 lutego. W zeszłą niedzielę urz%- 
dzonem tu zostało przedstawienie amatorskie. Grano na niem 
„Po wystawie paryzkićj“ i „Berek zapieczętowany.“ Amatorzy 
bardzo dobrze wywiązali się z swego zadania, tak że publiczność 
miejscowa i okoliczna była z gry ich zupełnie zadowolona. Po 
przedstawieniu tańczono i bawiono się późno w noc. Stan 
zdrowia u nas nie najlepszy; bardzo wiele dzieci choruje na 
żarnice.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Pisma literackiego Tydzień wyszedł z druku nr. 23 i 

zawiera: Prawa autorskie III. — Żeliga, powieść J. I. Krasze­
wskiego^ (C. d.) — Franciszek Karpiński i jego poezya, przez 
J. Tretiaka, (C. d.) — Studya estetyczne przez hr. W, Dzie-
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duszyckiego. — Z przeszłoSci cechów w Polsce przez F. K. 
Martynowskiego. (O. d.) — Przygody w Indyach podróżnika 
Tomasza Auquetil. (C. d.) — Tydzień lwowski. — Piśmien­
nictwo polskie; Rozstrząsania i opowiadania historyczne przez 
J. Szujskiego. (C. d.) — Pogadanka J. Lama. — O potrzebie 
rozwoju przemysłu małego czyli drobnego w Galicyi, napisał 
Jan Nep. z Oleksowa Gniewosz. (C. d.) — Listy do przyszłej 
narzeczonej. — Kronika paryzka J. S. Chamca. (Dok.) — Bi­
bliografia. — Wiadomości z kraju i ze świata. — Rozmaitości.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 17 lutego.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Pani Tacza- 
nowska z Szyplowa. Łubieński z Wapienka. Kociszewski 
z żoną z Przecławia. Thiel z Grodziska. Ks. Skąpski z 
Lubasza.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 17 lutego.

Poznań, 17 lutego. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: deszcz.
Żyto: cicho.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na

luty 161.—. luty-marzec 161.----- , na marzec-kwiecień 161,
na wiosnę 161.—, kwiecień-maj 161.----- , maj-czerwiec 161, czer­
wiec-lipiec 162.

Okowita: słabo.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

na luty 51 80—, marzec 52.60—, kwiecień 53.50, kwiecień-maj 
54.------.—, maj 54.50, czerwiec 55.30, lipiec 56.10, sierpień 57.—
m. żąd.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.80 pł.
(W.) Poznań, 17 lutego. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 17—18 50 m., rżana nr, 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.
Giełda bydgoska, 16 lutego.

Pszenica: 179-207 m.
Żyto: 146-163 m.
Jęczmień: wielki 146-152, mały 134-144 m.
Owies: 136-156 m.
Groch do gotowania 142-148, na paszę 130-136 m. — 

wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi eiektywnej.
Okowita: 51.— m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 16 lutego.
Koniczyna czerwona: spok.; — poślednia 45-52 

średnia 55-62, piękna 65-72, ^wys. piękna 75-78 m.
Koniczyna biała: słabo; poślednia 45-56, średnia 

60-65, piękna 68-72, wys. piękna 75-83 m. , . .
Żyto: per 1000 kilo słabo; na luty-marzec 152, kwiecień- 

maj 157.50 m. płac.—, ofiar., maj-czerwiec 160-.— m. ofiar.
Pszenica per 1000 kilo 197----- marek ofiarowano,

na kwiecień-maj 205 ofiar.
Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 138-137.50 marek żąd., na kwie­

cień-maj 139.— m. ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania------ m., na paszę

------ marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 330 m. żąd.
Rzapik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd. " , . , ■ ■ . .. .
Olej rzepiowy: per 100 kilo słab.; — w miejscu

72.50 żądano, — na luty —.— luty-marzec 71.50 ż. kwiecień- 
maj 71.50 m. żąd. —.— ofiar.

Łubin więcej ofiarowywany; per 100 kilo, żółty 9.50-10.50- 
11.20 m , niebieski 9.30-10.40-11 m.

Okowita: per 100 litrów słabiej; w miejscu 51:50 m. ż.
50.50 płacono., na luty i luty-marzec 52.30-—.—, marzec-
kwiecień —.------ płac., kwiecień-mai 63.20, maj czerwiec —.—
m. płacono.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Pszenica biała 
. żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch

Per 100 kilogramów
średni 

naj- | naj­
wyższa nizszarwyższa niższa 
>(/■ S)\M^ S>.

119 
18 
15 
15 
15

50 18 70 
40 18 60 

17 30 
15 20
14 :80
15 |50

20 20 40 
80 20 10 17 
50 15 80 15
80 14 '60 
40 14 ¡10 
50,13 ¡80

lekki towar 
naj- naj­

wyższa niższa 
S). h) 

17—60” 17 30 
40 117 20 
50 , 14 80
— 13 ,30 
80 ’ 13 I— 
30 i 12 40

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.

Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnica . . 
Siemię lniane

piękny średni pośl. towar.
A A A

31 50 28 50 23 50
30 50 27 50 21 50
30 — 26 — 21 —
24 — 21 — 17 —
26 —■ 23 — 20 —

Berlin, 15 lutego.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.

’’ Pszenica loco słabo. — Termina spokojnie. — Wy-
powied.----- ctr. Cena wypowiedz. —. m per 1000 kil.
Loco 192-235 wedle gat., pięk. biała poi. 216-221 z kolei p., żółta 
(czerw.) — m. z kolei pł., na ten mieś. —.— pł., cena przecięć.
----- płac., na luty — płacono, luty-marzec —płac., marzec-
kwiecień -------płac., kwiecień-maj 223.-------- płacono, maj-
czerwiec 223.5 płacono, czerwiec-lipiec------ .— pł.

Żyto loco ociężały handel. — Termina spokojnie. — 
Wyp. 3,000 ctr. Cena wypowiedzialna 162 marek per 1000 kil. 
Loco 158.-184 m. wedle gatunku, piękne nowe   z ko­
lei i ze statku p., stare rosyjskie 160.-162 m. z szpichrza płac.
nowe rosyjskie 158-166.5 marek z kolei płacono,----- nowe
polskie — - — m. z kolei płacono, — krajowe 173-184. m. z 
kolei płac., na ten miesiąc —.----- . płacono, cena przepię­
ciowa ----- , luty-marzec —.—.— pł., marzec-kwiecień--------
plac., kwiecień-maj 164-164.5-164 płac., maj-czerwiec 162-----
pł., czerwiec-lipiec 161-161.5 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 127-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco dob. towar uwzględn. Term, lepiej. Wypowie­
dziano ----- ctr. Cena wypow.-------m. per 1000 kil. — Loco
120-167 m. wedle gatunku, na ten miesiąc —.— nom. cena 
przecięciowa —.—, luty-marzec — płacono, marzec-kwiecień
-----płac., kwiecień-maj 155.5, maj-ozerwiec 155.5— nomin.,
czerwiec-lipiec —.— nom.

Kukusudza loco stale. — Termina bez obrotu. — 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— m. per 1000 kilo. 
Loco stara 130-139 nowa 122-129. mar. wedle gatunku; nowa 
mołdawska 127.-128 z kolei płac., stara mołdawska 130, nowa
------ z kolei pł., na ten miesiąc-------- pł. luty-marzec — pł.,
kwiecień-maj 132 nom., maj-czerwiec----- pł.

Mąka rżana bez zmiany. Wypowiedzialna 500 ctr. Cena 
wyp —.— m per 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 100 kilog. brutto
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc —.------ .— płacono,
cena przecięć. —.— marek, na luty-marzec 23.25—.— pł., ma­
rzec-kwiecień 23.-15—.— płac., kwiecień-maj 23.15—.— płac., 
maj-czerwiec 23.10—.— pł., czerwiec-lipiec 23.15—.— pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań 150-186 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-147 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano --
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy-------- m. Rzepik
zimowy----- marek Rzepik latowy-------m. Nasienie lniane
----- m., nasienie lnicze-------m.

Olej rzepiowy bez handlu. Wypowiedziano z beczką 
— cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką
75.5 marek, bez beczki —.— m., na ten miesiąc 74.—
cena przecięciowa----- marek, luty-marzec 74.---------płacono,
marzec-kwiecień —. płac., kwiecień-maj 74.------ pł., maj-czer­
wiec 73.------.— pł., czerwiec-lipiec — pł., lipiec-sierpień — pł.
sierpień-wrzesień----- płac., wrzesień-październik 69.— płac.,
październik-listopad —.------ . płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny niżej. — Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilogr. z beczką w party ach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —.— m. per 100 kilogr. 
Loco 39 m.; na ten miesiąc 33.8-33.3-33.5 pł., cena przeć. —, 
luty-marzec 31.9-31.3-31.5 płac., marzec-kwiecień — płac., kwie­
cień-maj — pł. i ż., maj-czerwiec —.— pł., czerwiec-lipiec — 
płacono.

Okowita stale i wyżej. Wypowiedz. —g— litrów. — Cena
wypowiedzialna----- marek. — Per 100 litrów a 100 prc. =»
10,000 pr. z beczką. Loco----- płac., na ten miesiąc-----------
nom., cena przecięciowa — p., luty-marzec —. nom., marzec- 
kwiecień -------- pł., kwiecień-maj 56-56.4— pł., maj-czerwiec
56.5 ------ pł., czerwiec-lipiec 57.7---------nomin., lipiec-sierpień
58 3-58.5 p , sierpień-wrzesień 58.8-59 pł., wrzesień-październik

4.
ko wita per 100 litrów ż 100 prc — 10,000 prc bez 

beczki loco 54.2—- płac.
Mąka pszenna nr. 00 30.50-29.—, nr. 0 29—27.—, nr. 

0 i 1 27.--26.
Mąka rżana nr. 0 26.00-24.00, nr. 0 i 1 23.50-22.50 per 

100 kilogr. brutto z miechem.
Banknoty rosyjskie 253.70, austryackie 164 90 pł.

Giełda berlińska, 16 lutego
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 195-235 m. wedle 

gatunku żąd ; biało pstra polska —- mar. z kolei pł., na 
luty —.—-.— , marek płac., kwiecień-maj 223j-223 pł., maj- 
czerwiec 224------ m. pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 155-184 m. wedle ga­
tunku ż.; rosyjskie 161^-162.^ z kolei, nowe rosyjskie 155-165 
— marek z kolei płac., krajowe 175-184 m. z dworca płacono, 
na luty —.-—— płeć., luty-marzec 162—.
wiosnę 164-163*— m. pł., kwiecień-maj —
162-1G1J m pł

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 126-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 125-165 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.----- , rosyjski 125-150, pomorski
160-161, wschodnio i zachodnio-pruski 135-156—, szląski
153-162, nadp. galicyjski--------- , czeski 155-162, węgierski
139-140— marek z dworca płacono; — na luty — płacono, 
na wiosnę 154J-154 m. pł.

marek płac., 
pł., maj-czerwiec

Dnia l6go tm. zakończył żywot 
doczesny po długich cierpieniach, o- 
patrzony śś. Sakramentami

1 Tomasz Szabrański i
żołnierz byłych wojsk polskich. Ex- 
pórtacya zwłok z Zakrzewa do Sław­
na odbędzie się w niedzielę po polu- 

i dniu. Pogrzeb i Nabożeństwo w po­
niedziałek z rana (915)

I w smutku pogrążona rodzina.

Dzisiaj z rana o godzinie wpół do
Bej umarła nam nasza najdroższa 
córeczka '■

przeżywszy niespełna jedenaście mie­
sięcy, o czem krewnych, przyjaciół 
i znajomych zawiadamiamy w smut­
ku pogrążeni (910)

rodzice. 
Urbański z żoną.

Bydgoszcz dnia 16 lutego 1877.
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Groch per 1000 kilo do gotowania 150-186, na paszę 
135-147 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 125-130, stara 
131-138 ra. wedle gat. pł.

Rze■' per 1000 kilo 330 360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 73.3 marek bez

beczki----- płac.; na luty 74.—, luty-marzec —, kwiecień-
maj 73.5-3 m. pł. maj-czerwiec 72.5-3 m. płacono.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 39 marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 54.2— m. płac, 

na luty 54.7-6 m. płacono luty-marzec 54.7-6, kwiecień-maj 
56.3—, maj-czerwiec 56.5-3 pł., czerwiec-lipiec 56.5-3 m. pł., 
lipiec-sierpień 58.5-3 m. pł.

Berlin, 16 lutego. Maka pszenna nr. 00----- , nr. 0
29 00-27.00, nr. Oil 27 00-26.50 m.; rżana nr. 0 26.00-24.00 
nr. 0 i 1 23.50 22.50 m.

Giełda paryzka, 15 lutego po południu. 
(Sprawozdanie końcowe.)

Pszenica stale, na luty 27.50, marzec—.—, kwiecień 28.—, 
maj-czerwiec 29 25.

Mąka słabo; na luty 59.50—, marzec —.—, kwiecień 
61.25, maj-czerwiec 63.—.

Olej rzepiowy wyżej; na luty 95.—, kwiecień 95.25, 
maj-sierpień 94.75, wrzesień-grudzień 92.—.

Okowita stale; — na luty 61.25, maj-sierpień 63.—. 
Powietrze dżdżyste.

skiego pod napisem: „Nadziełko Emancypacya 
1 równouprawnienie feobiety.“ Nadmieniamy 
równocześnie, że z zebraniem się 200 prenumeratorów 
wyjście dzieła jest zapewnionem. Po wyjściu cena bę­
dzie podwyższoną. _________________

linrsa telegraficzne.
(Notowania z dnia 16 lutego.) 

SZCZECIN, 16 lutego 1877.
Pszenica bez zmiany 

na kwiecień-maj .... 
ńa maj-czerwiec.............

Żyto słabo
na luty-marzec.............
na kwiecień-maj............
na maj-czerwiec ....

Olej rzep, słabo
na luty ..........................
na kwiecień-maj .... 
na wrzesień-październik

BERLIN, 16 lutego 1877.
Pszenica stale | ,

na kwiecień-maj .... 222 50 
na maj-czerwiec............ 224 —

Okowita trzyma się
w miejscu ...................
na luty..................... .
na kwiecień-maj . . .

156 50' na maj-czerwiec . . .
157 50j Owies 
157 50j na kwiecień-maj . . .

na maj-czzrwiec ....
Olej skalny

221 
223 —

53 —
53 50
54 90
55 80

154 —

72 50,
73 50 w miejscu. 
68 —I na lnty

16 — 
17 75

Żyto słabo 
w miejscu
na luty-marzec.............
na kwiecień-maj . . . . 
na maj-czerwiec............

Olej rzep, słabo
w miejscu .....................
na kwiecień-maj . . . . 
na wrzesień-październik

Okowita bez handlu
w miejscu ....................
na luty-marzec...............
na kwiecień-maj . . . . 
na maj-czerwiec . . . .

162 
163 50i 
161 50

73 50 
68 50

54 - 
54 60 
56 10 
56 40

Owies
na kwiecień-maj............

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy .... 
Austr. losy z r. 1860 .
Włoska renta................
Amerykany ..................
Pożyczka turecka . . . . 
7*/a prc. Rumuny . . . . 
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy....................

Uspos. spok.

154 50

87 _
92 25
94 60
95 20
97 40
72 40

100 —
12 —
12 50
63 10

253 40
55 60

241 50
394 50
128 50

Zaproszenie do przedpłaty

EMANSYPACYA
i równouprawnienie kobiety.

Pod powyższym tytułem dzieło szerszej objętości, 
wedle znawców nie tylko rzeczywistój wartości ale i na 
głębszych studyach oparte, spoczywa już od kilkunastu 
miesięcy w manuskrypcie z powodu powszechnój stagna- 
cyi w handlu księgarskim, nie zezwalającej na nakłady 
dzieł obszerniejszych. Celem ułatwienia a raczćj umo- 
żebnienia wyjścia dzieła będącego na czasie, otwiera się 
niniejszem na nie prenumeratę, wynoszącą ,5 marek.

Prenumeratę nadsyłać należy do księgarni pana E. 
C a 11 i er’a lub do ekspedycyi DziennikaPoznań-

(Nades tauo.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie hez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

Revalesciere du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczaą 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brélian i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszóm zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Tescliner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciere jest cztery razy tak pożywną iak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.

Cena Revalesciere za 1/2 funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciere Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciere Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu u O. Weiss — Czerwona apteka, Krug 
i Fabrieiusa i u Ryszarda Fischera.____________

zupełnie bez trucizny będąca, pewno skutku­
jąca maść na nagniotki w pudełkach po 1 i 2 

— Moje Eau pour pieds bez Salicyli, 
zapobiegające odparzeniu się nóg, wzmacniające skórę na 
nogach i zapobiegające nieprzyjemnemu zapachowi, flako­
nik po 2 .Jty do nabycia u (151)

JAKÓBA FLANTER, Poznań, Cbwaliszewo. 
Elżbieta Kessler z Berlina, specyalistka dla chorób nog.

W

I Moja

Z pewnością żadna inna popularno-med. książka tak 
prędko we wszystkich "kołach społeczeństwa polubioną nie zo­
stała, jak sławne dziełko p. t. dr. Airy Metoda naturalnego 
leczenia. — Jak nam wielka ilość świadectw w niej umie­
szczonych dowodzi, doznało przez takową tysiące chorych prę­
dką pomoc i ulgę, z pomiędzy nich nawet bardzo wielu ta­
kich, którzy już o swem wyzdrowieniu zwątpieli. — 
Uważamy więc za nasz obowiązek, aby szanownym czytelnikom 
na tę 1 M. tylko kosztującą książkę uwagę zwrócić. Jest ona 
prawie w każdej księgarni na składzie. (328)

Bekanntmachung. Batik POIfl¡CZO-DTZeiT!VSlOWV
[m Auftrage des Königlichen Kreis Gerichts humörystycznych wiersay. III» ■ VZ I I I I Vt- Vz fcZ It-VzlliWvi j
t« wiotojo äztT» n m \X7 ~ fA„.viA/,in Imaiio otronnioo r» “ •

f Kwjlecki, Potocki & Co.’ S
w Poznaniu

Bilans pr. 31 grudnia 1876.

Im
■ hier werde ich am

£3 Februar er.
. Mittags 12 Uhr hierselbst auf dem Markte 
' Nachstehendes, als

eine Flachbreclimaschinc 
zwei Nähmaschinen 
eine Grassmähmaschine 
eine Locomobile

auctionis modo meistbietend und gegen sofor* 
tige Baarzahlung verkaufen. (917]

Kosten den 10 Februar 1877.
gez, Arndt

Egzekutions Inspektor-

Bekanntmachung.
Im Auftrage des Königlichen Kreis Ge­

richts hier werde ich am
1 Iliirz er.

■ Vormittag« 11 Uhr auf dem Markte in Schmie- 
gel 27 Stück Jungvieh auctionis modo plus 

i licitando gegen sofortige Bezahlung verkanten. 
I i Kosten den 13 Februar 1877. (918)
1 < gez. Arndt

Egzekutions Inipektor.

W wielkim formacie, każda stronnica o 
dwóch szpaltach, okładka kolorowa. !

Wyszły joź dwa zeszyty. Prenu­
merata na pięć zeszytów z przesył- j 
ką pocztową wynosi cztery marki. Pre- ■ 
numeratę nadesłać należy przekazami pocz- i 
towemi do: Księgarni Nowej (W. 
Małecki) w Toruniu. Wyszłe ze- ■ 
szyty natychmiast się przesyłają, a każdy: 

. następny zaraz po wyjściu z druku. Ostat- ) 
ni zeszyt (piąty) wyjdzie w końcu Marca br. i 
Posiadający już pierwszy zeszyt, obowiązani | 
są przesłać na następny tylko 3 marki i j 
20 fenygów; można także nadesłać na je- 
den którykolwiek zeszyt 90 fenygów, lub na 
dwa zeszyty 1 markę i 70 fenygów. Pa­
miętnik Humorystyczny sprzedaje się rów­
nież we wszystkich księgarniach polskich po 
80 fenygów zeszyt. (766] ,

Znaczenie 'bielizny
wszelkiego rodzaju, podług życzenia 
w rozmaitych wielkościach, kształtach 
i kolorach, wykonuje starannie i po 
umiarkowanych cenach (334)

1E, itzarzyńska
Za Bramką, Nr. 2.

Sumy I Salda
I Debet | Credit j Debet Credit

Bekanntmachung.

Dnia 15 lutego rb. wyjdzie
Nowa SybiSla,

zawierająca najważniejsze przepowiednie, ty- ■ 13 
czące się kościoła s. i Eolski. Treść. Dziwny ¡14 
znak na niebie, widziany w Częstochi.wie 1654 16 
i Prawdziwe cudowne widzenie na niebie, 16 
które było okazane 1692 r. dwom zakonni- 17 
kom. Proroctwo Ojca ś. Hiusa IX 
o przyszłości Kościoła 1 Polski 
Przepowiednie o Turcyi i o Rosyi. Proroc- 

Proroctwa Wer

1 Konto kasy
kapitału zakładowego 
funduszu rezerwowego 
papierów publicznych 
weksli
zastawu 
komisowe 
procentów 
depozytów La. A.

i« R*

’12822792,06

Im Auftrage des Königlichen Kreis Ge­
richts werde ich am

93 Februar er. __ __
Mittags 12 Uhr auf dem Markte hierselbst two x. Karmelity Marka. ___ ,____
einen halbgedeckten Kutschwagen auctionis I nychory.>Słów kilka o końcu/świata, oraz__ -1 _ l a 4 J zwo awz» ra z-rl zssaV» ho o re T? zac_ z w v 1 T-__ _ _,____ : A zł A (a A A

kasy oszczędności 
dywidendy za 1872/3

kosztów urządzenia 
kosztów handlowych 
nieruchomości 
bieżących

547211,07
3338325,86

101712,55
1016529,20

67047.35
490923,20

2857,90
127489,70

288, 
1989,

130339,75
4948,89

16178,41
350265,89

15810420,31

12816823,731 5968,33
2268000, I 

56471,94 
547304,41 

2737388,23 601487,63 
38448,25 63264,30

1038968,82 
145721,98 
682426,65 

19688,
713296,03 
119590,14 

3070,50 
3390,58 

136053,
4948,89 

6,10 16172,37
j 350265,89 

13503713,84 2306706,47

2268000,
56471,94

93,34

22446.62
78674.63 

191503,45
16880,10

585806,33
119590,14

2782,50
1401,58
5213,25

34830312,20)34830312,20)3348813,88 i 3348813,88

Album posłów polskich
na sejmie ; ruskim i parlamencie niemiekim 

od 1873 do 1876
wyszedł zeszyt pierwszy.

Następne zeszyty wychodzić będą mniśj 
więcej w odstępach miesięcenych.

Prenumerata na całe dzieło (12 ze­
szytów) wynosi z przesyłką pocztową 9 Mrk 
którą można także częściowo po 3 Marki na 
każde 4 zeszyty składać.

Po wyjściu całego dzieła cena podwyższo­
ną zostanie. (375)

Prenumeratę wraz z dokładnym adresem 
należy przesyłać przekazani pocztowemi do 
Księgarni Nowej (W. Małecki) 
w Torwnlu.

modo meistbietend gegen gleich baare Bezah­
lung verkaufen. [919)

Kosten den 13 Februar 1877.
gez. Arndt.

Egzekutions Inspektor,

10. Katalogu 10.
dzieł polskicłi

Antykwami y
E. Calliera w Poznaniu

wyszedł arkusz dziesiąty (X) i rozsyła 
się na żądanie fr. bezpłatnie.

proroctwo ś. Malachiasza, przepowiadające 
ilu będzie papieży po Piusie IX. Przepowie­
dnie o wielkiej wojnie za Wiarę. Proroctwo 
Kapłana Polskiego. Proroctwo o ucisku i 
tryumfie Kościoła ś. Przepowiodnia Jana Kaź- i 
mierzą o upadku Polski. Żebrak włoski prze- i 
powiada przyszłość Polski. Sybille i ich pro­
roctwa itd. Jest 'to zatem treść nader cieką- j 

jwa i zajmująca. C-erpano tylko z wiarogo-! 
dnych źródeł. Cena 3 sgr., z pizesyłką franko 
3’/» sgr. Za talara 11 egz. za 2 tal. 23 egz. 
za 3 tal. 36, za 4 tal. 50 egzemplarzy franko j 
Kwoty do 1 tal. najtaniej przysłać markami 
pocztowemi. (796)
J. Chociszewski Poznań.

20
broszurek

i mmzmii
poleca Antykwarnia

fi. Calliera w Poznaniu.
po cenie znacznie zniżonćj 1 talarar. Cena 1

eta w Po-
/

Księgarnia E. Callie; 
znaniu poleca

lok« sali
na kiełkowanie

rozpraw/napisana dla otrzymania dy­
plomu ż likoćczouych nauk w wyższćjj 
szkole 1 rólniczćj imienia Haliny w 2a- 

bikowie przez
Jana Jasieńskiego

Antykwarnia [E. Calliera
poszukuje

druków polskich
z lat 1763—1793.

PISM KRASICKIEGO
wydania paryzkiego.

' isiD Krasił
wydania Dmochowskiego.

Rubrycelli arcydyecezyi gnie­
źnieńskiej z lat 1763—1796, 
1798 -1822, 1824, 1822 — 1828 
1835,1838—1839,1841,1843,1844- 
1847.

Przeglądu Poznańskiego po­
jedynczych tomów lub zeszytów

Rogalińskiego Józefa dz. p. n.
Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

Rubrycelli dyecezyi poznań­
skiej z lat 1781, 1782, 1809, 1810 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817.

lEucyklopedyi poATSzecbnój*
wyd. Orgelbranda, pojedynczych ze­
szytów.

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I UST
iAlIlłlPiftlfl Zalecane w słabościach gardła, chrypce, zapalenia girdła, zawrzo.: waceniu w ustach, cuchnącemu oddeehooij 

Irytacyl w sardie i gęMe przez palenie tytoni zapobiegają działaniu mcrluirjiuzu. Lekarze zalecają szczegolniej|
In.pas.,1!. «11 kaz , odzlejon«, mówcom, profesorom i Śpiewak m, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. WB’a- 
luETIlAIln ryiu w aptece p.»ethan,FaubourgSt. Denis, 90; i u v tkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne ę i)

Dla cierpiących g
chorych każdego rodzaju można z wszel- d 
kiego przekonauia używanie tysiąckrotnie H 
dokazalych, w Dr. Airy‘a leczenia na- y 
turalnej opisanego leczenia metodzie po- g 
lecić, Toże w więcej niż 68 wydań, teraz g 
i w języku polskim, wyszłe dzieło, 500 g 
stronnic i pełna książka, kosztuje tylko n 
1 Mrk. i m jżna otrzymać we wszystkich ■ 
księgarniach albo wprost z nakładu B 
Richtera w Lipsku [Richter‘s-Verlags- g 
Austalt in Leipzig), który zakład itd. fl 
na żądanie także 100 stronnic obejmują- B 
cych wyciąg z owego gratis i franco « 
do przekotiania przesyła. (329) |
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